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Rozwój naftowego prawa górniczego 
w b. Galicji

Zbierając i publikując — wobec poja
wienia się nowego projektu ustaw y nafto
wej — m ateriały, dotyczące górniczego 
praw a naftowego ’), omówić należy w 
związku z toczącą się dyskusją, także 
przebieg prac kodyfikacyjnych i rozwój 
górniczego praw a naftowego na terenie 
b. Galicji, szczegóły te bowiem w yjaśnią 
nam niezawodnie szereg  kw estyj jeszcze 
wątpliwycli i pozwolą nam na pośrednie 
zorientowanie się w  zagadnieniach, w  tej 
chwili w ażnych i bezpośrednio aktualnych.

Niezwykle bogate i obfite źródło w iado
mości, dotyczących omawianej kwestji, 
spotykam y w  pracy znakomitego znaw cy 
przem ysłu naftowego i praw a naftowego 
Dr. W ładysław a Szajnochy p. t. „Górnic
two Naftowe w Gałicyi wobec ustawodaw
stwa górniczego, wydanej w  roku 1881. 
Z p racy  tej przytaczam y dosłownie w y 
jątki i ważniejsze ustępy, dziś jeszcze zu
pełnie aktualne, które razem  zebrane po
zwolą nam zapoznać się z najważniejszemi 
momentami walki o podstaw y i zasady 
górniczego praw a naftowego, w  oświetle
niu zdecydowanego zwolennika regalu 
górniczego.

W  praw odaw stw ie spotykam y naftę poraź 
pierw szy w  roku 1810. D ekret Izby nadwornej 
z dnia 2 sierpnia 1810 r., regulujący stosunki gór
nicze monarchii austriackiej wspomina o nafcie 
jako o żyw icy ziemnej i prawdopodobnie nie ty 
le znachodzenie się jej w  Galicji, jak raczej od-

U Vide zestaw ienie: „Przem ysł Naftowy“ r. 1933 
zeszyt 16, sir. 441 oraz „Ankieta“ i „M ateriały  do 
Ankiety w spraw ie kodyfikacji polskiego praw a naf
towego“, w ydane przez Kraj. Tow. Naft. w  roku 
1925 i 1927.

krycie stosunkowo obfitych źródeł naftowych 
w  północnych W łoszech pod Amiano było po
wodem wzmianki o tym  m inerale w  wym ienio
nym dekrecie. Przeznaczenie jednak w ydoby
wanego w ów czas oleju jest mało wiadomem 
i zdaje się, że aż do roku 1850 nafta m iała nad
zw yczaj m ałe znaczenie i zaledwie niewielu wo- 
góle użytek jej był znanym.

Reskryptem  z dnia 18 kwietnia 1854 r. do L : 
3445 uznało M inisterstwo skarbu olej ziem ny za 
nienależący do w łasności gruntowej i oddziela
jąc go tym  sposobem jako res nullius, zaliczyło 
go do przedm iotów  używ ających wolności gór
niczej. W  miesiąc później, 23 m aja 1854 r. w y 
szła  nowa ustaw a górnicza, pierw sza ogólna 
ustaw a górnicza dla całej monarchji, k tóra nor
mując stosunki praw ne i techniczne górnictw a 
w  miejsce dawnych statu tów  i nadań rew iro
wych, jest jedną z pierw szych i najlepszych 
ustaw  górniczych w  całej Europie. Ona pierw 
sza zdefiniowała regale, zasadę w  środkowej 
Europie od wieku XIII-go ogólnie przyjętą, lecz 
równie i nieraz fałszywie pojmowaną. P aragraf 
3 tejże ustaw y oświadcza, „iż pod regale górni- 
czem rozumieć należy owe zw ierzchnicze praw o 
monarchy, mocą którego niektóre, na natural- 
nem łożysku znachodzące się m inerały, podle
gają w yłącznem u rozporządzeniu m onarchy“. 
Nie zatem  w łasnością państw a lub regenta, ale 
w łasnością niczyją, res nullius, są te m inerały 
aż do chwili w ydobycia z w nętrza ziemi t tylko 
rozporządzanie temi, tak  nazwanemi m inerałami 
zastrzeżonem i, przysłużą osobie panującej.

U staw a ta  rychło przyjęła się w  całej m onar
chji, równie jak i w  Galicji. Korzyści jej dla 
przem ysłu górniczego nadto by ły  widoczne aby 
gdziekolwiek wprow adzenie jej w  życie znala
zło opór lub niechęć..................a wątpliwość, czy
w osk ziemny, znachodzący się w  Drohobyczu, 
należy do żyw ic ziemnych, zastrzeżonych w  § 3



ustaw y górniczej, rozstrzygło m inisterstw o fi
nansów rozporządzeniem  z dnia 7 grudnia 1855 
roku do L.: 6465, zaliczając wosk ziem ny do 
m inerałów  zastrzeżonych.

Tym czasem  jednak w zrost górnictw a nafto
wego począł być niewygodnym  dla w łaścicieli 
ziemskich p o s iad ło śc i Zaczęli w ięc znaj
dujące się na ich gruntach wosk i olej ziemny 
w ydobyw ać w  sposób najbardziej prym ityw ny, 
bez uwzględnienia ustaw y górniczej i zgłaszania 
się do w ładz górniczych po potrzebne do tego 
pozwolenia. M inisterstwo skarbu, chcąc poło
żyć kres tym  coraz bardziej niezdrowym  sto
sunkom praw no - technicznym . . . .  w ydało dnia 
16 listopada 1860 r. do L.: 32782 rozporządzenie, 
którem  olej skalny (naftę) do żyw ic ziemnych 
zalicza i pod ustaw ę górniczą stanowczo pod
daje. To dopiero rozporządzenie, z małemi 
zmianami proste powtórzenie reskryptu mini
sterialnego z dnia 18 kw ietnia 1854 r„ wyw ołało 
burzę zarzutów  i rekrym inacyj w  wielu okoli
cach Galicji.

W ypływ em  tych zapatryw ań była uchw ała 
sejmu galicyjskiego z dnia 25 kwietnia 1861 r. 
Poraź pierw szy na podstawie konstytucji zebra
na reprezentacja krajow a uw ażała za stosowne 
zaznaczyć swe przekonanie wobec dopiero pow 
stającego górnictw a naftowego, zabezpieczyć 
sobie jak najprędzej wszelkie możliwe z niego 
korzyści pod nader w ygodną pokryw ką, że 
wprow adzenie wzmiankowego reskryptu mini
sterialnego otw arłoby w ro ta  do kraju obcym 
przybyszom  i pozbawiło kraj znachodzących się 
w  w nętrzu ziemi skarbów  przyrodzonych.

Na ósmem zatem  posiedzeniu pierwszego sej
mu galicyjskiego uchwaliła, na wniosek komisji 
specjalnej, reprezentacja krajow a jednogłośnie, 
„ażeby nafta uważaną by ła  za nienależącą do 
regalu górniczego i ażeby rozporządzenie mini
sterialne z dnia 16 listopada 1860 r. L .: 32782, 
które naftę uw aża za należącą do regalu górni
czego, cofnięte zostało“.

M otyw y tej uchwały, niemal bez dyskusji je
dnogłośnie przyjętej, dadzą się najlepiej schara
kteryzow ać słowam i referenta komisji posła 
Kornela Krzeczunowicza, k tóry  w ykazując po
trzebę uchw ały sejmowej w  spraw ie górnictw a 
naftowego, nie w ahał się w yraźnie oświadczyć: 
„nam idzie o w łasność; lepiej bowiem, ażeby 
gospodarz gruntu zaw ierającego naftę sam ko
rzystał, a nie obcy przedsiębiorca“ — zasada, 
której zgubność późniejsze dzieje górnictw a naf
towego w  Galicji aż nadto dobitnie w ykazały , ku 
dotkliwej szkodzie kraju i całego społeczeństwa.

Uchwała sejm owa i petycja w ydziału krajo
wego do rządu przychylne znalazła załatwienie 
i najnowsze postanowienie cesarskie z dnia 22 
stycznia 1862 r. w yjęło olej ziem ny z liczby mi
nerałów  zastrzeżonych § 3 ustaw y górniczej 
i oddało go do w yłącznego rozporządzenia w ła
ścicielowi gruntu, o ile w ydobyw anie tegoż ma 
na celu w yrób olejów świetlnych.

Około roku 1866 zw rócił się prąd spekulacji 
ogólnej do poszukiwania w osku ziemnego, k tó ry  
więcej przedstaw iał szans szybkiego w zbogace
nia się, i którego nieregularnie rozrzucone po
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kłady nejednego w  kilku miesiącach krociow ym  
panem robiły, dostarczając przytem  rzadką spo
sobność do prowadzenia tak w ów czas w eszłe- 
go w  modę górnictw a rabunkowego i wzajem 
nego okradania się bez troski o paragrafy  ko
deksu karnego, pod powierzchnią ziemi. I na 
tern polu nie omieszkano postarać się o w pro
w adzenie co do wosku ziemnego zasady  p rzy
należności do w łasności gruntu i m inisterstwo 
handlu, ulegając natarczyw ym  żądaniom w pły
wow ych deputowanych galicyjskich, w yłączy
ło rozporządzeniem  z dnia 30 maja 1865 r. do 
L .: 5155 wosk ziemny z liczby m inerałów  za
strzeżonych, w ydając temże całe górnictwo tłu
szczów  m ineralnych w  Galicji na pastw ę w ięk
szych posiadaczy gruntów.

Dnia 19 grudnia 1873 r. wniósł rząd na posie
dzeniu sejmowem „projekt do ustaw y państwow ej 
względem zastosow ania powszechnej ustaw y 
górniczej do m inerałów  żyw icznych“, celem za
sięgnięcia co do tego przedłożenia opinji sejmu. 
P rzedłożenie to dopiero w  miesiąc później p rzy
szło pod obrady sejmu. Komisja górnicza, której 
przedłożenie to przydzielono do sprawozdania, 
podzieliła się na dw a obozy, w  tern jednem ty l
ko z sobą zgodne, iż oba sprzeciw iały się za
sadniczej myśli projektu rządowego, poddania 
nafty i w osku ziemnego pod ustaw ę górniczą. 
Żadne m otyw y przedłożenia rządowego nie w y 
dały się komisji dość silnemi, aby się do niego 
przychylić, a raczej — powiedzmy otw arcie — 
większość komisji z pięciu członków złożona, 
jakkolwiek w  głębi przekonania swego podzie
lała zupełnie zapatryw ania rządu, nie m iała od
wagi wypowiedzieć tego jawnie i choć w s tę p u 
jąc w  zasadzie przeciw  myśli przewodniej pro
jektu rządowego, w  szczegółach postanowienia 
tegoż przyjm ow ała i szczerze w prow adzić go 
w  życie pragnęła.

Abstrahując od pierw szego ustępu spraw oz
dania większości, jest ono najlepiej opracow a
nym  projektem  do uregulowania' górnictw a naf
towego w  Galicji, jaki kiedykolwiek w  izbie sej
mowej się pokazał. P rojekt większości św iadczy
0 dokladnem zbadaniu i gruntownem  pojęciu 
stosunków  w ydobyw ania nafty i wosku ziem
nego, o szczerej trosce o jego przyszłość a za
razem  o niezachwianej w ierze w  jego możliwy
1 konieczny rozwój.

Projekt mniejszości, to dawna i znana piosn
ka posiadaczy gruntu o konieczności zachowania 
nienaruszalnych p raw  w łasności ziemskiej, to 
platoniczne uznanie potrzeby uregulowania prze
m ysłu naftowego, pod warunkiem  jednakże, aby 
spokój dotychczasow ych stosunków żadnemi in
nowacjami nie został zakłócony. Dla porów na
nia przytaczam y oba wnioski dosłownie.

P rojekt większości komisji górniczej opiewa:
I. „Praw o w ydobyw ania oleju ziemnego, 

sm oły ziemnej i wosku ziemnego uważanem  być 
musi jako część w łasności gruntowej i dlatego 
produkta te do m inerałów  zastrzeżonych w  myśl 
§ 3 pow. ustaw y górniczej zaliczone być nie 
m ogą“.

II. „Poszukiwanie i w ydobyw anie produktów  
tych pod ustaw ę górniczą poddanem być nie
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może bez względu na to, czyli produkta te w  ce
lu w yrobu olejów do oświetlenia czyli też w  in
nych celach w ydobyw ane byw ają“.

III. „W celu rozwoju przem ysłu naftowego 
koniecznem jest, przy zastrzeżeniu dla w łaści
cieli gruntów  praw a pierw szeństw a poszukiwa
nia i w ydobyw ania rzeczonych produktów, 
p e w n e  o g r a n i c z e n i e  w ł a s n o ś c i  grun
towej, mianowicie dopuszczenie i innych przed
siębiorców, mimo woli właścicieli gruntu, do 
podjęcia przem ysłu naftowego za stosownem  
w ynagrodzeniem “.
• IV. „Z tych powodów i ze względu na w ła 

ściwości produkcji naftowej, celem należytego 
jej uporządkowania, zachodzi potrzeba w ydania 
osobnej ustaw y, któraby przy  uznaniu powyżej 
przytoczonych zasad, zaw ierała jeszcze nastę
pujące postanowienia:

1. Produkta pomienione tylko za poprzednicm 
zezwoleniem  w ładzy poszukiwane i w ydobyw a
ne być mogą.

2. W łaścicielowi gruntu lub jego prawona- 
byw cy pozwolenie takie odmówionem być nie 
może.

3. Jeżeli kto inny pozwolenia podobnego się 
domaga, winien być o tern właściciel gruntu za
wiadomionym i w ezw anym  do oświadczenia się 
w  terminie 6 m iesięcy czyli sam dotyczącego 
przedsiębiorstw a nie podejmie, a w  razie jeżeli 
da odmowną odpowiedź lub się w  terminie nie 
oświadczy lub w  razie oświadczenia się w  prze
ciągu jednego roku o pozwolenie dla siebie się 
nie postara lub robót nie rozpocznie i należycie 
nie prowadzi, może być pozwolenie innemu 
przedsiębiorcy mimo woli w łaściciela udzielo- 
nem z prawem  żądania eksproprjacji gruntu po
trzebnego na założenie przedsiębiorstwa.

4. O trzym ujący pozwolenie winien w  prze- 
ćiągu roku rozpocząć roboty i takow e należycie 
prow adzić pod utratą  zyskanego pozwolenia.

5. Pozwolenia te udzielane być mogą tylko 
na obszarze prostem i linjami ograniczone, naj
mniej 1 600 a najwięcej 8 000 kw adr, sążni w y 
noszące i mające szerokości najmniej 25 sążni.

6. Jeden przedsiębiorca kilka takicli pozwo
leń uzyskać może, winien jednakże w  każdym 
przyzwolonym  mu obszarze w  powyżej przepi
sanym  terminie roboty rozpocząć i prowadzić 
pod utratą  pozwolenia.

7. W ydobyw anie produktów  naftowych usku
teczniać się powinno przy zastosow aniu zasad 
techniczno - górniczych pod kierunkiem ludzi fa
ch owy cli.

8. Nadzór nad całą produkcją ze względów 
technicznych, górniczych i w ykonyw ania policji 
górniczej prowadzi rząd przez organy fachowe.

9. Kopalnie naftowe i zakłady do nich nale
żące stanowią odrębną w łasność i mają być 
przedmiotem osobnych ksiąg hipotecznych przy 
sądach kolegjalnych prowadzić się mających.

10. Postanow ienia przechodowe:
a) „P raw a dotychczasowych posiada

czy  kopalń zostają nienaruszone, winni 
jednakże zastosow ać się w  przeciągu ro
ku do niniejszej ustaw y pod utratą tych 
praw “.
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b) „Gdzie z powodu wielkiej liczby 
przedsiębiorców na obszarach niewyno- 
szących 1 600 kw. sążni udzielenie pozw o
lenia pojedynczym przedsiębiorcom  jest 
niemożliwem, winni ci się połączyć w  po
w yższym  terminie w  spółki, uzyskać 
wspólne pozwolenie i prowadzić pod kie
runkiem fachowym wspólnie zarząd pod 
u tra tą  dotychczasow ych p raw “.

V. „Sejm w zyw a W ysoki Rząd, ażeby dla 
ochrony produkcji naftowej podniół cło na p rzy
w óz tych produktów  z zagranicy“.

Jak  widzimy więc zgadza się projekt w iększo
ści, pomimo odrzucenia regala naftowego, na 
znaczne ograniczenie praw  w łasności grunto
wej, dopuszcza innych przedsiębiorców w brew  
woli posiadacza gruntu, ogranicza minimalny 
obszar przedsiębiorstw  górniczych i zm usza 
w reszcie właścicieli kopalń do prow adzenia gór
nictw a pod kierunkiem fachowym i do łączenia 
się w  spółki, jeżeli szczupłość terenu nie do
zwala samodzielnego istnienia pojedyńczych 
przedsiębiorstw , — postanowienia, w yjęte żyw 
cem z powszechnej ustaw y górniczej, pomimo, 
iż w ejść one m iały w  życie nie przez zasto
sowanie tejże do górnictwa naftowego, ale 
przez w ydanie osobnej nowej ustaw y krajowej. 
Udzielenie tylu koncesyj przedsiębiorcom  górni
czym  nie mogło być miłem dla właścicieli ziem
skich i dlatego też mniejszość komisji z dwóch 
członków, dr. Mikołaja Zyblikiewicza i hr. Ja 
na Tarnow skiego złożona, ograniczyła się na 
prostej negacji projektu rządowego i przedło
żyła sejmowi następujący wniosek:

1. „Sejm ośw iadcza się stanowczo 
przeciw  projektowi rządowemu, zamie
rzającem u zaliczyć olej ziemny, smołę 
i w osk ziem ny w  myśl § 3 powszechnej 
ustaw y górniczej do m inerałów  zastrze
żonych“.

2. „Olej ziemny, smoła i wosk ziemny 
w inny zostać własnością pryw atną, a 
w  szczególności w inny pozostać przyna
leżnością do gruntu, którą sam  tylko w ła
ściciel gruntu ma prawo rozporządzać. 
W szelkie wątpliwości względem tego p ra
w a własności, równie jak wszelkie ogra
niczenia tejże, w inny być w  interesie p ra
w a stanowczo usunięte“.

3. „W ielce pożądana jest specjalna 
ustaw a, k tóra zastrzegając właścicielowi 
gruntu lub jego praw onabyw cy w yłączne 
praw o poszukiwania i w ydobyw ania oleju 
i wosku ziemnego, uregulow ałaby tę ga
łąź przem ysłu pod względem  ekonomicz
nym i policyjnym i oddala przedsiębior
stw o tego przem ysłu pod ścisłą kontrolę 
w ładz publicznych“.

4. „Pod powyższem  zastrzeżeniem  
ustaw a ta  m ogłaby pójść tak daleko, aby 
przedsiębiorcy, t. j. właścicielowi gruntu 
lub jego praw onabyw cy nie wolno było 
ani poszukiwać ani w ydobyw ać w  mowie 
będących przedm iotów bez zezwolenia 
i koncesji w ładz publicznych, a to dlatego,
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aby przedsiębiorca zm uszony był do prze
strzegania postanowień, jakieby w  tej 
mierze ustaw a przypisyw ała“.

Sprawozdanie mniejszości komisji, k tóre po
przedza pow yższy wniosek, nie zaw iera żad
nych dodatnich argum entów  za sw ym  wnio
skiem, sprzeciw ia się tylko przedłożeniu rządo
wemu i projektowi większości, bo w  nim widzi 
odstąpienie od raz przyjętej zasady „iż m inerały 
żyw iczne powinny i nadal pozostać przynależ
nością do gruntu“, widzi „nadto ograniczenie 
praw a w łasności w łaściciela gruntu lub jego 
praw onabyw cy wobec pierw szego lepszego ob
cego przedsiębiorcy“. I tu znowu w ystępuje jak 
zaw sze owe m ityczne widmo obcych przedsię
biorców, widmo grożące krajow i w  ustach 
mniejszości komisji wyzuciem  ze skarbów  natu
ralnych, a przecież w  gruncie rzeczy łaskaw e 
i niewinne jak strach na wróble ubrany w  bie
liznę.

Oba wnioski komisji przyszły  pod obrady peł
nej izby na posiedzeniu sejmowem w  dniu 19 
stycznia 1874 r. Nadzwyczaj ożywione, niemal 
namiętne dyskusje, jakie nad niemi się rozwinęły, 
okazyw ały jasno, w  jak wysokim  stopniu spraw a 
ta  zainteresow ała ogół kraju i jak szczególnie 
w łaściciele w iększych posiadłości pilnie nad nie
tykalnością sw ych rzekomo zagrożonych praw  
w łasności czuwają.

P ierw szy  w ystąpił przeciw  wnioskowi w ięk
szości Dr. Mikołaj Zyblikiewicz, zgadzając się 
w  zasadzie na w szystkie m otyw y przedłożenia 
rządow ego; „na rozdrobnienie i rozstrzelenie 
przedsiębiorstw  naftow ych“, „brak kapitałów  
potrzebnych“, „pow ody policyjne“ wreszcie, 
przem awiające za potrzebą uregulowania prze
m ysłu naftowego, ale w idząc jako jedyny spo
sób załatw ienia spraw y w ydanie osobnej usta
w y, gdyż „przedm iot jeszcze nowy — doświad
czenia m ało“, a po zastosow aniu ustaw y górni
czej do nafty „kraj byłby zalany jak szarańczą 
poważnymi i niepoważnymi przedsiębiorcam i“, 
a „rolnictwo byłoby w ystaw ione na największe 
niebezpieczeństwo i zdrow y rozwój przem ysłu 
kopalnianego m ożliwym by nie b y ł“. W  gorącem  
dwukrotnem  przemówieniu świetnie bronił w nio
sków  w iększości reprezentant izby handlowej 
krakowskiej Dr. W ajgel. P rzedstaw iw szy  opła
kany stan przem ysłu naftowego, k tóry  dozwala, 
aby na jednej ćw ierci mili kw adratow ej w  B ory
sławiu było 14 000 studni i szybów, przy  k tó 
rym  „dobrobyt okolic się nie dźw ignął“, do jed
nego doszedł rezultatu, że „wielkiego przem y
słu górniczego stw orzyć inaczej nie można, jak 
pod zasłoną praw a górniczego“ i śmiało w ypo
wiedział, że w  interesie kraju należałoby naw et 
okres przejściowy z terminu 6 miesięcznego na 
trzy  miesięczny skrócić i tern samem jak naj
rychlej przyszłość przem ysłu naftowego uregu
lować.

W ym ownie poparł go poseł Hausner, którego 
zdaniem „jednostronne uwzględnienie właścicieli

w  wniosku mniejszości uduszało wszelki wzgląd 
na w olny rozwój tego przem ysłu“.

Ale niestety wniosek większości komisji grze
szył jednern, że nie był popularnym, nie był mi
łym  i korzystnym  dla wielu właścicieli w iększych 
posiadłości, w ięc też licznych a nieubłaganych 
znalazł przeciwników. Posłow ie Dzwonkowski, 
Grocholski, Antoniewicz, Zyblikiewicz i Kowal
ski namiętnie przeciw  niemu wystąpili. Poseł 
Dzwonkowski w ykazał straty , jakie Galicja 
przez „opłacanie podatku za m iary górnicze na 
przestrzeni 400 mil kw adratow ych w  kwocie 
przeszło 15 miljonów“ ponosićby miała, gdy 
oprócz tego „potrzebaby na pokrycie terenu naf
towego 50 000 szurfów, k tóre kosztow ałyby 
więcej niż dw a miljony i kraj m usiałby płacić za 
to, co dotąd miał bez opłaty“.

Dr. Grocholski nazw ał ograniczenie w łasności 
w prost „rabusiostw em “ i równie jak poseł Krze- 
czunowicz w  roku 1861 przyznał i zgodził się 
chętnie, że „obcy niewątpliwie przyjdzie, jeżeli 
będzie widział uregulowaną eksploatację, ale 
będzie musiał cząstkę swego zysku dać w łaści
cielowi“. Poseł Zyblikiewicz w reszcie, k tóry  
otw arcie w yznał, że „z tak w ytężoną uwagą, jak 
w tedy  nie słuchał nigdy jeszcze rozpraw y, jak
kolwiek od samego początku zasiada w  sejmie“ 
zagroził energicznie każdemu zwolennikowi 
wniosku większości, że „w  razie gdyby projekt 
w iększości się utrzym ał i stał się prawem , on 
sam pierw szy w yw łaszczy go z jego nafty“.

Zdaje się, że ten argum ent przeważnie w p ły 
nął na zapatryw anie reprezentacji krajowej, 
i pomimo w yczerpującego przedstaw ienia refe
ren ta wniosku większości, posła Gniewosza, 
przeszedł sejm do porządku dziennego nad 
wnioskami komisji, a przyjął bez dyskusji w ięk
szością głosów wniosek mniejszości.

W  trzynaście lat po powzięciu pierw szej tak 
zgubnej dla górnictw a naftowego uchw ały z dnia 
25 kw ietnia 1861 roku sprzeciw ił się sejm po
w tórnie uznania godnym zamiarom rządu w pro
wadzenia przem ysłu naftowego w  Galicji na no
w e i korzystniejsze tory, i odrzucając przedło
żenie rządow e co do zaliczenia m inerałów  ży
w icznych do m inerałów  zastrzeżonych par. 3 
ustaw y górniczej, uniemożliwił znowu na lat 
w iele w zrost i rozwój górnictw a naftowego 
w  Galicji ku niepowetowanej szkodzie kraju 
i całego społeczeństwa.

R eprezentacja kraju zam knęła oczy przed 
zgubnemi skutkam i uchw ały z roku 1861, przy- 
klasnęła bezprawiu panującemu w  stosunkach 
naftowych, i z stanowczością, godną lepszej 
spraw y, powiedziała „noli me tangere“ każde
mu, k tóryby tę gałąź gospodarstw a narodowego 
chciał podnieść z upadku.

Zw rot na lepsze w  każdym  razie był już o ty 
le widocznym, że gdy uchw ała z roku 1861 jed
nomyślnością głosów  powzięta została, uchw ała 
sejmowa z roku 1874 tylko w iększością głosów 
poszczycić się może.

C. d. n.
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Dr. E liasz HO L IM A N
Jedlicze

Przegląd literatury dotyczącej przeróbki 
gazu ziemnego

TREŚĆ:

A nalizy i produkcja gazu ziemnego.
Przeróbka:

A. M etody fizyczne
B. M etody chemiczne

1) Utlenienie
a) do formaldehydu
b) do gazu o składzie CO i H2
c) przeróbka gazu o składzie CO i H2

2) Rozkład term iczny
a) sadza i wodór
b) węglowodory płynne
c) węglowodory gazowe szeregu e ty le 

nowego
d) acetylen

3) Chlorowanie
4) Różne

Gaz ziemny zyskuje coraz większe znaczenie 
nie tylko jako surowiec energji cieplnej, ale 
także jako m aterjai w yjściow y do otrzym ania 
różnych produktów  chemicznych. Celem niniej
szego referatu jest w łaśnie omówienie, na pod
stawie literatury , dróg, jakiemi dzisiejsza tech
nika i nauka dąży do uszlachetnienia gazu ziem 
nego na drodze chemicznej.

P rzed  przystąpieniem  do w łaściw ego tem atu 
zapoznam y się z staty styką produkcji gazu 
ziemnego, jakoteż chemicznym składem.

W edle danych M inisterstwa Przem ysłu i Han
dlu *) przedstaw ia się produkcja jak nastę
puje:

Kling i Suchow iak3) zbadali nasze gazy na 
zaw artość helu i znaleźli, że praw ie w szystkie 
zaw ierają hel w  ilości nie przekraczającej 0,05%. 
Am erykanie zaś uważają za dolną granicę ren
towności produkcji helu z gazu ziemnego za
w artość 0,2 — 0,5% helu. Nasze więc gazy nie 
nadają się do produkcji helu. W  ostatnim  cza
sie zbadali nasze gazy na zaw artość połączeń 
siarkow ych, H. Burstin i J. W in k le r4), i stw ier
dzili tylko ślady tych połączeń.

P rzeróbkę gazu ziemnego m ożna podzielić, ze 
względu na stosow ane metody, na:

A. m etody fizyczne
B. m etody chemiczne.

A. Metody fizyczne.

Najpierw przejdziem y w krótkości niektóre 
m etody fizyczne. Do grupy tej należy w  pierw 
szym  rzędzie zaliczyć otrzym yw anie gazoliny, 
czy to przez adsorbcję ciałami stałemi, czy też 
absorbcję ciałami płynnemi, czy to w reszcie 
przez kom presję i oziębienie. Szczegółowe roz
patryw anie tych metod nie należy do niniejsze
go tematu. Chciałbym tylko wspom nieć o b ar
dzo aktualnej kwestji, u nas dotychczas nie 
rozw iązanej5), mianowicie o t. zw. stabilizowa
niu gazo liny0), t. zn. wydzieleniu z niej lekkich 
części, k tóre mogą być przedmiotem dalszej che
micznej przeróbki, o czem niżej będzie osobno 
mowa.

Okręg górniczy Drohobycz 
,, ,, Jasło
„ „ Stanisław ów

r. 1930

362 646 000 m3 
75 432 000 „ 
48 428 000 „

r. 1031

339 310 000 ms 
86 719 000 „ 
47 792 000 „

r. 1932

302 575 000 m3 
86 347 000 „ 
48 008 000 „

Razem . 486 506 000 m 3 473 821 000 m3 436 930 000 m3

W  produkcji św iatow ej gazu ziemnego zajmu
jemy trzecie lub czw arte miejsce (nie licząc 
Persji).

Chemiczną analizę naszych gazów  ziemnych 
przeprowadzili K. Kling i Z. D obijanka2), wedle 
k tórych gaz ziemny składa się:

z węglowodorów (głównie CH4) 96,0 do 98,0% 
C 0 2 0,2 „ 0,3%
O, około 0,2 %
N2" 2,0 do 3,0%

3) S ta tystyka Naftowa Polski 1930, Nr. 12, Zeszyt 
II, 1932.

2) Metan 2, 25, 37, 49, P rzem ysł Chemiczny 16, 97 
(1932).

Należy również zwrócić uwagę na uszlachet
nienie na drodze fizycznej gazu odgazolinowa- 
nego, względnie t. zw. gazu suchego. Taki gaz 
zaw iera kilka procent homologów m etan u 7), 
które, ze względu na w yższą w artość kalorycz
ną, czy też ze względu na to, że są więcej che
micznie reaktyw ne, nadaw ałyby się, po oddzie

3) Przem ysł Chemiczny 11, 209 (1927).
4) P rzem ysł Chemiczny 15, 354 (1931).
°) Ostatnio zainstalow ały urządzenia stabilizacyjne 

firmy „Gazolina“ i „Prem ier“ w  Borysławiu.
°) J. Pfanhauser: P rem ysł Chemiczny 6, 341 (1922).
7) Prof. Dr. K. Kling: Referat na Zjeździe Nafto

wym w e Lwowie.
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leniu, do innych celów. W artości opalowe ho- 
mologów m etanu są następujące:

CH4 — 9 500 kal. C3H8 — 24 760 kal.
C2H8 — 16 700 „ C.,H10 — 30 750 „

Gdyby więc udało się znaleźć ekonomiczną 
m etodę do rozdzielenia poszczególnych składni
ków  gazu ziemnego, opłaciłby się łatwiej trans
port ze w zględu na w iększą w artość opałową 
m ateriału. W  literaturze naukowej spotykam y 
się z próbami w  tym  kierunku. Fr. Fischer, 
Schräder i Z e rb e s) starali się rozdzielić po
szczególne węglow odory za pomocą adsorbcji 
węglem aktyw nym  pod ciśnieniem. Otrzymali 
oni pewne dodatnie wyniki. Fr. Fischer i w spół
pracownicy “) badali też rozpuszczalność gazów 
w  różnych rozpuszczalnikach pod ciśnieniem. 
Gdyby udało się znaleźć dobry i tani rozpusz
czalnik, np. dla CH.„ m ożnaby go oddzielić od 
jego homologów, a zarazem  więcej niż dotych
czas w tłoczyć do butli stalowej tej samej obję
tości, w ypełniając butlę tym że rozpuszczalnikiem 
i rozpuszczając w  nim CH4, podobnie jak ace
tylen rozpuszcza się w acetonie, chociaż w tym 
wypadku robi się to tylko ze względu na zmniej
szenie niebezpieczeństwa wybuchu, co ma miej
sce przy czystym , sprężonym  acetylenie. P ró 
bowano też rozw iązać to zagadnienie za pom o
cą dyfuzji p rzez różne ściany porow ate 10). Jak 
widzim y by ły  to próby bardzo ogólne, a roz
szerzenie względnie powtórzenie tych prac 
w  odniesieniu do gazu ziemnego byłoby bardzo 
interesujące.

Proponow ano też zastąpienie pary  wodnej 
metanem przy  dystylacji ro p y 11). Autorzy po
dają, że całą benzynę z ropy można oddysty- 
lować już w tem peraturze 40° C przy pomocy 
CH4. Oczywista za chłodnicą należy załączyć 
adsorber z węglem aktyw nym  celem adsorbcji 
par benzyn, rozpuszczonych w metanie. Autoro- 
wie podają też, że dystylacja z CH4 daje świetne 
wyniki przy  traktowaniu rop zawodnionych i to 
naw et takich, które zaw ierają do 30% wody. 
Jak widzimy ten sposób dystylacji dla oddysty- 
lowania benzyny z rop jest nieekonomiczny, ale 
w ypróbow anie CH4 jako medjum dystylacyjne- 
go dla cięższych pozostałości byłoby bardzo 
wskazane, tembardziej, że Gurwitsch i Kami- 
n e r 12) podają, iż przy  użyciu gazu olejowego 
jako medjum dystylacyjnego otrzym yw ali lepsze 
oleje, tak pod względem  smarowości, jakoteż 
punktu zapłonienia, aniżeli przy użyciu pary  
wodnej.

W  now szych czasach używ ają dużo CH4 do 
napędu sam ochodów 13).

s) Brennstoffchemie 3, 143 (1922).
9) Brennstoffchemie 5, 17 (1924).
10) Fischer, Schräder, Jäger: „Ueber die Trennung 

von Gasgemischen durch Diffusion bei W asserdam pf
gegendruck“, Brennstoffchemie 4, 2S9 (1923).

31) W. Friedm an u. J. Landenburn: Petroleum , 19, 
367 (1923).

12) Brennstoffchemie 5, 322 (1924).
13) Bronn: „M ethan als Treibstoff“. Brennstoffche-

jnie 12, 27, 45 (1931).

Jak z powyższego wynika, sprow adza się fi
zyczna przeróbka gazu ziemnego tylko do w y 
zyskania zaw artych  już w  gazie w ęglow odo
rów. Zupełnie inaczej przedstaw ia się rzecz przy  
chemicznej przeróbce gazu ziemnego, do omó
wienia której przechodzimy.

B. Metody chemiczne.

M etody chemiczne podzielić m ożna ze wzglę
du na drogi na:

1. m etody polegające na utlenieniu,
2. m etody polegające na rozkładzie term icz

nym,
3. m etody polegające na chlorowaniu,
4. m etody różne.

1. Utlenienie.

a. Utlenienie do formaldehydu.

Jedna z najstarszych metod utlenienia polega 
na reakcji : CH4 +  0 2 =  CH20  +  H20 , przy- 
czem pow staje formaldehyd. Do dnia dzisiejsze
go niecałkowite spalanie CH4 do formaldehydu 
nie znalazło technicznego rozwiązania, chociaż 
w  tym  kierunku zgłoszono wiele patentów  i na
ukowo tem at ten stosunkowo obszernie opraco
wano. Powodem  tego jest m ała w ydajność for
maldehydu.

P ierw szy  patent na otrzym anie formaldehydu 
z CH4 otrzym ał w  r. 1898 G lock14). W edle tego 
patentu przepuszcza się gaz ziemny, zm ieszany 
z powietrzem , nad azbestem  napojonym miedzią. 
Ani wydatki, ani tem peratura, ani prędkość 
przepływ u gazu nie są podane. B lackm ore15) 
patentuje utlenienie w  temp. 300° C nad m agne
tytem . B ib b 10) utlenia CH4 także powietrzem, 
ale z równoczesnym  dodatkiem 1—2% tlenków 
azotu w  temp. 560° C nad pięciotlenkiem w a
nadu. K a ise r17) używ a jako katalizatorów  mie
szaniny tlenków miedzi, żelaza, manganu i chro
mu, n. p. p rzy  użyciu tlenków  żelaza i chromu 
w  rurze kwarcowej, w  tem peraturze czerw o
nego żaru i prędkością przepływ u 150 litr./godz. 
i gazu składającego się z 5.8% CH4 i 94.2% po
w ietrza, w yzyskuje 40% CH4. Do nowych pa
tentów  należy patent Bakelite-Gesellschaft u. Hes- 
s e n ls). W edle tego patentu utlenia się CH4 tle
nem lub powietrzem  pod nieco zwiększonem ci
śnieniem (1/4 do 1/2 atm.) na kontaktach poro
w atych, a nie metalicznych, przez krótkotrw ałe 
ogrzew anie w  temp. 600 — 1000° C i prędkie 
ochłodzenie produktów  reakcji. Jako produkt 
reakcji otrzym uje się dużo CH20 , a mało CH3 OH, 
Hans H a rte n 19) patentuje utlenienie w ęglo
w odorów  tlenem in statu nascendi, k tó ry  pow 
staje przez rozkład tlenków azotu, przyczem  
jako produkt utlenienia otrzym uje się aldehydy

14) D. R. P. 109,014. 
lf>) Pat. amer. 784.428.
10) Pat. amer. 1,392.886.
17) P at. franc. 588.099.
15) D. R. P. 431.215.
19) Pat. Ans. 337,407. C. 1931 1. 1165.
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i ketony. W edle patentu z CH4 otrzym uje się 
CHoO w  temp. 100 — 500“ C.

Do tej samej grupy patentów  należy zaliczyć 
patent franc. 687,735 20), k tóry  w praw dzie za
strzega sobie otrzym anie hexam etylentetraam iny 
(C0 Hio N4), ale jak z opisu patentu wynika, o trzy 
muje się dość formaldehydu. W edle patentu 
przepuszcza się CH4 w  mieszaninie z 0 2 i N2 
przez pole elektryczne. Z 1 m3 CH4 otrzym uje 
się 65 g HCOH i 1.5 g C„ H12 N4. W praw dzie pa
tent Guthoffnungshiitte O berhausen21) do o trzy
mania CELO z CEL nie polega na utlenieniu 
w  ścisiem tego słow a znaczeniu, ze względu jed
nak na przejrzystość m aterjalu wspomnę o nim 
w  tern miejscu.

CEŁ i C 0 2 przepuszcza się przez pole elek
tryczne, w ytw orzone przez prądy  o wysokiem  
napięciu i wielkiej częstości, przyczem  można 
pracow ać pod zmniejszonem lub zwiększonem 
ciśnieniem w  obecności katalizatorów  n. p. 
Ca C 0 3. Z 40 cz. CEŁ i 80% C 0 2 przy prędkości 
przepływ u 1.5cm/sek. otrzym uje się z i m 3 CH4 
150 g HCOH. Napięcie w ynosi 80 000 V, a czę
stość 1 500 000 perjodów. Reakcja m a przebie
gać wedle rów nania: CH4 +  C 0 2 —>- 2 HCOH. 
T a sam a firma p a ten tu je22) otrzym anie acetal- 
dehydu. Paten t polega na tej samej zasadzie co 
poprzedni, tylko napięcie w ynosi 75 000 V, 
a  częstość 100 000 perjodów. Reakcja przebiega 
wedle równania: 3 CH4 +  2 CCL ->• 2 C,H40  +  
CH20  +  H20 .

Z prac naukowych nad utlenieniem CH4 do 
CH20  omówimy nieco szczegółowiej pracę H. 
Tropscha i O. R oelenaas). Do doświadczeń uży
wali autorowie gazu o składzie: 0.7% C 0 2, 2.8% 
0 2, 79.4% CH4 i 17.4% No. P rzez zmieszanie z po
w ietrzem  otrzym ali gaz o składzie 16% CH4 
i 17% 0 2, czyli w  stosunku jaki odpowiada 
rów naniu: CH4 +  0 2 =  CERO +  H20 . Gaz taki 
przepuszczali przez rurę kw arcow ą (kwarc naj
mniej działa katalitycznie), um ieszczony w  piecu 
Ubbelohdego. U tw orzony CH20  absorbowali w  U 
— rurkach napełnionych wodą. Badali jak w pływ a 
na w ydatek  CH20  prędkość przepływ u gazu 
i przekrój rury, przyczem  doszli na podstawie 
doświadczeń do wniosku, że do otrzym ania naj
w iększych w ydatków  CH20  przy  równej tem 
peraturze, prędkość przepływ u gazów  musi być 
tern w iększa im mniejszy jest przekrój rury. Co 
zaś się tyczy  wydajności CH20 , podaje je po
niższa tabelka. W yniki odnoszą się do doświad
czeń w  temp. 1 000“ C.

CHaO w o/o obj. Koncentracja CH20

W yniki otrzym ane przez innych autorów  po
daje następująca tabelka:

Autor

O/o CH4 o/o 0- na stosowany
ch*

w gazie wylotowym

22,9 16,4 0,76 0,173
16,0 17,0 1,10 0,176
11,4 18,5 1,38 0,157

1,2 19,4 5,96 0,072

Z tego wynika, że w ydatki są tern w iększe im 
mniej gaz zaw iera CH4, czyli rozcieńczonym CH4 
otrzym uje się lepsze wyniki.

20) C. 1931 I. 362.
21) Pat. Franc. 694,330. C. 1931 1. 1166.
22) Pat. Franc. 694,382 C. 1931 I. 1166.
23) Brennstoffchemie 5,37 (1924).

na stosowany 
CH*

zużyty
CH*

"/o obj. w 
gazie od- 

ckodzijcym
W heeler i Blair *) 0,43 65,6 —
Beri i Fischer **) 1, 8 17,7 0,31
Schönfelder ***) 0,06
Tropsch i Roelen ♦***) 5,96 70,5 0,19

*) Journal Soc. Chem. Ind. 41,303, (1922); 42,
81 T (923).

*) Jouarnal Soc. Chem. Ind. 41,303, (1922);
42, 81 T  (923).

***♦) l. c. W  pracy tej zebrana jest też literatura.
Także w pracy W . Ledbury i E. W. Blair jest po

dana dokładna literatura, odnosząca się do oksydacji 
węglowodorów do formaldehydu C. 1932 I. 557.

b. Utlenienie do gazu o składzie CO i II2.

Utlenienie CH4 może prowadzić nie tylko 
w  kierunku otrzym ania formaldehydu, ale także 
do w ytw orzenia gazu o składzie CO i H2 dzia
łaniem pary  wodnej na m etan w  w ysokich tem 
peraturach, Przejście to m a dość wielkie zna
czenie ze względu na to, że gaz wodny (CO i H2) 
w  now szych czasach stał się m aterjałem  w yj
ściowym  do syntezy węglowodorów, syntezy  
alkoholu m etylowego, syntolu, w reszcie jako 
przew ażne źródło wodoru.

Utlenienie m etanu parą wodną w  wysokich 
tem peraturach zachodzi wedle reakcyj:

CH4+  H20  =  CO +  3 H2 
CH4 +  2 H20  =  C 0 2 +  4 H 2 
CH4+  C 0 2 =  2 CO +  2 H2 
CO -1- H20 =  C 0 2 +  h 2

Działania pary  wodnej na CH4 zbadał pierw 
szy L a n g 21). Z now szych prac naukowych 
w  tym  kierunku zasługuje na uwagę praca Fr. 
F ischera i T ro p sch a25). Zajęli się oni szczególnie 
w yświetleniem  roli różnych katalizatorów  przy 
utlenieniu CH4 parą wodną i w ypróbow ali około 
20 katalizatorów.

Franz Fischer i H. P ic h le r20), badali jaki 
w pływ  w yw iera tem peratura i ciśnienie na utle
nienie CH4 parą wodną w  w yższych tem pera
turach.

W yniki ich są ujęte w  poniższej tabelce:
Temp. Ciśnienie atra. Gazy reakcyjne w o/o
o C CO* CO H* cir4
400 1 8,2 0,8 34,8 52,1
400 1/10 11,6 2,2 51,2 32,2
400 1/40 11,5 4,3 60,0 21,6
500 1 9,7 5,0 48,6 33,2
500 1/10 7,6 13,3 65,6 10,5
500 1/40 4,2 18,0 70,4 4,8
600 1 5,9 11,2 60,4 19,5
600 1/10 2,2 19,9 70,7 5,0
600 1/40 0,9 22,9 71,1 2,0

21) Zeitsch. für phys. Chemie 2,161 (1888).
25) Brennstoffchemie 9,39 (1928).
2B) Von den Kohlen u. Mineralölen IV. Band 1931 

str. 9. Verlag Chemie.
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Ciśnienie i tem peratura w yw ierają więc kolo
salny w pływ  na kierunek reakcji — im niższe 
ciśnienie i w yższa tem peratura, tem  więcej CE14 
przemienia się w  CO i ER.

S. T. Hempel i T. I. R ab ek 27) na odczycie w y 
głoszonym  na III Zjeździe Chemików Polskich 
podali wyniki doświadczeń w ykonanych w  P. 
F. Z. A. nad otrzym yw aniem  wodoru z gazu 
ziemnego.

Z m etanu można dojść do gazu o składzie 
CO i ER także drogą oksydacji m etanu zapomocą 
tlenków metalu, jak to w ykazali B. Neumann 
i EEsiao Eiai W a n g 28), przyczem  do tej reakcji 
nadają się tlenki m etalu trudno redukujące się 
(powyżej 715° C), specjalnie tlenek cynku, pod
czas gdy tlenki łatw o redukujące się, dają jako 
produkt reakcji C 0 2 i parę wodną.

T. P a try n  i Z. Ziółkowski podają w  pracy  
ogłoszonej w  Przem yśle Naftowym 7, 206,224 
(1932) w yniki swoich badań nad utlenieniem m e
tanu parą wodną, przyczem  opisują też urządze
nie półtechniczne. M etoda ta  jest chroniona pa
tentem  polskim Nr. 29514.

Do gazu o składzie CO i ER m ożna dojść także 
poddając m etan i C 0 2 względnie CER i parę w o
dną działaniu w yładow ań elektrycznych. P rze 
mianę tę przeprowadzili K. P eters  i A. Pranschke 
(Brennstoffchemie 11,473/1930). Opierali się oni 
na swoich dawniejszych pracach (o czem bę
dzie później mowa) w  kierunku otrzym ania ace
tylenu z m etanu pod w pływ em  w yładow ań ele
ktrycznych. Skonstatowali, że przy  poddaniu 
CER i C 0 2, względnie CER i pary  wodnej, dzia
łaniu w yładow ań elektrycznych przy  m ałych 
obciążeniach (do 0.3 K W ) w iększa część CER 
zamienia się w  acetylen, przy w iększych obcią
żeniach i wielkiej szybkości przepływ u CH4 
z C 0 2, względnie z parą wodną, praw ie ilościo
wo zamienia się na CO i ER, wedle rów nań:

1) CER +  CO., =  2 C O +  2 ER — 59 Kai.
2) CER +  ERO =  C O +  3 ER — 99 Kai.

W ęgiel przy tym  procesie nie w ydziela się.
Utlenienie m etanu do CO i ER jest chronione 

szeregiem  patentów, z których tylko kilka dla 
przykładu p rz y to c zę29) Dieffenbach i Mol- 
d a u e r30) patentują sposób otrzym ania wodoru 
przez działanie pary  wodnej na węglow odory 
o w yższych tem peraturach znamienne tem, że 
gazy ogrzew a się tylko bardzo krótko i w  obec
ności katalizatorów  jak Ni, Co i P t. Badeńska 
Fabryka aniliny i s o d y 31) (B. A. S. F.) paten
tuje otrzym anie wodoru z CER przy  pomocy pa
ry  wodnej w  tem peraturze czerwonego żaru, nad 
niklem.

Dodatkow y p a te n t32) tej samej firmy zastę
puje parę wodną bezwodnikiem kw asu w ęglo
wego. Zgłoszenie patentow e I. G. Farbenindu-

27) Przem ysł Chemiczny 17,137 (1933).
2S) Zeit. F. ang. Chemie 46,57 (1933).
20) L iteratura jest zebrana w  pracy Fr. F ischera 

i H. Tropscha 1. c.
30) D. R. P. 229.406.
31) D. R. P. 296.866.
3=) D. R. P. 306.301.

strie A. G .33) om awia sposób otrzym ania w odo
ru z w ęglow odorów  działaniem pary  wodnej 
w  obecności katalizatorów  jak Ni, Co i Fe, które 
są aktyw ow ane tlenkami trudno redukujących 
się metali, jak chromu, wanadu, aluminjum i t. 
d. Pracuje się w  tem peraturze 300 — 650° C 
w  których to w arunkach obok wodoru powstaje 
tylko C 0 2. P roces m ożna prow adzić w  dwóch 
fazach, a mianowicie w  pierwszej fazie tylko 
częściowo zamienia się CER na C 0 2, a po ab- 
sorbcji utworzonego C 0 2 działa się na niezmie
niony CH4 dalszą ilością pary  wodnej. W edle 
dodatkowego zgłoszenia tej firm y 31) m ożna ab- 
sorbcję utworzonego C 0 2, m iędzy poszczególne- 
mi fazami, prowadzić w  takich tem peraturach, 
aby nie nastąpiła jeszcze kondensacja nadmiaru 
pary  wodnej. Jako środek absorbcyjny nadaje 
się tlenek ceru k tóry  w  110° C absorbuje C 0 2, 
a pow stały  węglan rozkłada się w  temp. 350 — 
500° C z powrotem  na tlenek ceru.

Jak  z tych prac w ynika otrzym uje się działa
niem pary  wodnej na CER gaz o składzie CO 
i ER, względnie ER i C 0 2, ten ostatni można 
zaabsorbow ać mlekiem wapiennem lub tlenkiem 
ceru (patent I. G. Farbenindustrie). W odór zaś 
służy do syntezy  amoniaku, uw odarniania i t. p. 
W odór można także otrzym ać z CER przez te r
m iczny rozkład, ale ten sposób omówiony zo
stanie przy  m etodach krakow ania metanu. Gaz 
zaś o składzie CO i Ei2 (gaz wodny) jest m ater- 
jałem w yjściow ym  do różnych syntez chemicz
nych, do omówienia których obecnie p rzystą
pimy.

c. Przeróbka gazu o składzie CO i H...

Już oddaw na starano się CO uczynić m ater
iałem w yjściow ym  do różnych syntez chem. ze 
względu na jego nienasycony ch a ra k te r35) i tem 
samem wielką jego reaktyw ność • w  szczególno
ści starano się przez redukcję w odorem  o trzy 
mać formaldehyd i alkohol metylowy. W  now
szych czasach gaz w odny stał się m aterjałem  
wyjściowym  do syntez węglowodorów.

W  zależności od w arunków  m ożna z gazu 
wodnego otrzym ać:

, . . . . .  ^ a )  m etan1) pod zwyczajnem  ciśnieniem <  , ,b) w yzsze
węglow odory

a) metanol2) pod zwiększonem ciśnieniem <  , 4 ,b) syntol
Przejście z gazu wodnego do m etanu (Sabatier 

i Senderens 30)) nie m a praktycznego znaczenia, 
najwyżej chodzi tutaj o w yrugow anie trującego 
CO, ale ponieważ om awiam y literaturę che
micznej przeróbki metanu, dlatego nie zajmiemy 
się bliższem omówieniem tego przejścia i p rzy 
stąpim y w prost do omówienia literatury, doty
czącej przem iany gazu wodnego w  węglow o
dory. C. d. n.

33) D. R. P. I. 27629 KI. 12.
34) D. R. P. I. 28675.
35) Dziś przyjm uje się, że w  CO węgiel i tlen są 

trójw artościow e B. 63,267 (1930).
3e) C. r. 134.512 (1902).
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Inż. Jan  CZĄSTKA
In s ty tu t Przem . Haft. K rosno

Pomiary ciśnień wgłębnych w otworach 
wiertniczych

R eferat w ygłoszony w  In sty tu c ie  P rzem ysłu  N aftow ego w K rośnie

C iaz  dalszy .

Przyrządy pomiarowe.

Ciśnienia wgłębne w otworach wiertniczych 
mogą być obliczane lub wyznaczane w różny 
sposób.

Najczęściej używa się do tego celu osobnych 
przyrządów.

Na obszarach naftowych o niewysokiem ciś
nieniu złożowem, wielkość tego ciśnienia mie
rzy  się wysokością słupa płynu w otworze. Słup 
ten jest do pewnego stopnia miernikiem wyso
kości ciśnienia złożowego. Aby zm ierzyć ciśnie
nie złożowe w danym  otworze należy otwór 
wyłączyć od eksploatacji na tak długi okres 
czasu (24 do 48 godzin albo i więcej) aż się 
stw ierdzi, że poziom płynu w  otw orze się usta
lił i że się już więcej nie podnosi. W ówczas 
ciśnienie hydrostatyczne płynu w otworze znaj
duje się w stanie równowagi z ciśnieniem pa- 
nującem w złożu ropnem. Gdy otwór produ
kuje równocześnie znaczniejsze ilości gazu, tak 
że od czasu do czasu następują wybuchy ropne, 
wówczas pom iar ciśnienia złożowego jest nieco 
utrudniony i w tym  wypadku najlepszym  spo
sobem do dokonania pomiaru jest zamknięcie 
otworu na tak długi okres czasu, aż się ustali 
ciśnienie na głowicy, i użycie do pom iarów 
ciśnienia, panującego na dnie otworu, specjalne
go przyrządu.

O ile ciśnienie złożowe jest jeszcze tak w y
sokie, że może utrzym ać w stanie równowagi 
słup płynu sięgający aż do wierzchu otworu, to 
wówczas pom iar ciśnienia złożowego nie napo
tyka ha większe trudności. Takie zjawisko w y
stępuje np. na obszarze E ast Texas, gdzie słup 
płynu w otworach sięga aż do samego wierzchu.

P rzy rząd y  do pomiarów ciśnień wgłębnych 
w otworach wiertniczych opierają się w swem 
działaniu na różnych zasadach, najczęściej jed
nak na zasadzie rejestrującego manometru (indi- 
katora).

Średnica tych przyrządów  musi być z ko
nieczności bardzo mała, aby można było je 
zapuszczać do otworu, bez obawy wyrzucenia 
ich przez w ypływ ającą ropę i gaz, a  pozatem  — 
aby było można je zapuszczać również do otwo
rów w czasie ich eksploatacji np. w  czasie pom
powania. P rzy rząd y  te mogą być także użyte 
w otworach wykazujących wysokie ciśnienie na 
głowicy. Do tego celu umocowuje się na głowi
cy kawałek rurki, k tóra zaopatrzona jest na dol
nym końcu w odpowiedni wentyl, u góry  zaś 
posiada dławik, przez który może przejść lina

z zawieszonym na niej przyrządem  pom iaro
wym, przez k tóry  nie mogą jednak przejść gaz 
i ropa z otworu na zewnątrz. Celem dokonania 
pomiaru nakręca się na głowicę wspomnianą 
rurkę, zam yka się dolny wentyl na tej rurce, 
następnie wkłada się p rzyrząd  pom iarowy i do
kręca z góry dławik. W ów czas otw iera się dol
ny wentyl i p rzyrząd  może być zapuszczony 
do otworu. Dolny w entyl ma na celu umożli
wienie zapuszczania i w yciągania przyrządu po
miarowego z otworu. P rzy  użyciu tego urzą
dzenia można było np. zapuszczać przyrządy  
pomiarowe do otw orów  w iertniczych na obsza
rze naftowym  Oklahoma City, gdzie ciśnienia 
na głowicy dochodzą do 80 atm.

P rzyrządy , służące do pom iarów ciśnień 
wgłębnych w  otw orach w iertniczych, stosow a
ne obecnie na obszarach naftowych w  Stanach 
Zjednoczonych, dzielą się pod względem  w ska
zyw ania pom iarów na dwie grupy. Jedne z nich 
w skazują odrazu mierzone ciśnienie, natomiast 
w skazania drugich przyrządów  w ym agają je
szcze dodatkow ych obliczeń celem otrzym ania 
końcowego w yniku pomiaru.

Ze względu na sposób dokonywania wskazań 
pomiaru można te przyrządy  znów  podzielić na 
w skazujące tylko najw yższe ciśnienie w  otw o
rze (maximum registering), następnie p rzyrzą
dy wskazujące i zapisujące stale w  sposób cią
gły w szystkie ciśnienia (continuous recording 
instrum ents), w reszcie p rzy rządy  w skazujące 
i zapisujące tylko w  pew nych odstępach czasu 
lub też wskazujące tylko w  pewnych określo
nych głębokościach (sélective or interm ittent 
recording instruments).

W  dalszym ciągu podam y opis kilku w ażniej
szych przyrządów , służących do pom iarów  ciś
nień wgłębnych w  otworach w iertniczych.

Na rys. 1, 2 i 3 m am y przedstaw ione przy
rządy wskazujące tylko najw yższe ciśnienia 
panujące w  otworze. Każdy z tych przyrządów  
wskazuje tak długo najw yższe ciśnienie, a ew en
tualnie i najw yższą tem peraturę panującą 
w  otworze, aż się go nie nastaw i ręcznie na 
nowy pomiar.

Na rys. 1 w idzim y taki przyrząd, bardzo tani 
i prostej budowy. Składa się on z długiej stalo
wej tulejki o małej średnicy, zaopatrzonej u do
łu w  m ały w entyl zw rotny i urządzenie do 
przykręcenia zw ykłego m anom etru. Po zapu
szczeniu przyrządu do otworu, do głębokości 
w  jakiej chcemy zm ierzyć ciśnienie, płyn znaj
dujący się w  otw orze dostaje się przez w entyl
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- nakryw a górna

-  komora p łynow a

połączenie  

wentyI 
zw rotny

nak ryw a  gó rn a

--------------------osłona /  p ła s z cz  /

ru rk a  w loskow ata  
z  rtę c ią  do pom ia 
r u  c iśn ien ia

ru rk a  w ło sk o  wata 
z  rtęc ią  do  pom ia 
r u  tem pera tu ry

p o łą c z e n ie

p rze s trze ń  wypełn iona  
rtęc ią

p u szk a  m em branowa  

rd ze ń  m eta low y

o tw ó r k a lib ro w a n y

otwory w lo tow e  d i a 
ciśn ienia

potańczenie

nakrywa dolna

R ys. 1.

R ys. 1. P rzyrząd  do pomiaru 
ciśnienia płynu w otworze  
w iertniczym  (typ  ¡ednopomia- 

row y).

R ys. 2.

R ys. 2. P rzyrząd  do pomiaru 
ciśnienia i temperatury w otwo
rze w iertniczym  (typ  jednopo- 

miarowy).

■ n ak ry w a  górna

po łączen iu

puszka  m em branowa  
górna

o tw ory  w lotow e dla 

ciśnienia

po łączen ie

um ocow anie  /  n a staw ia 
n ie  sp rężyny

sprężyna

kom ora wypełn iona  
olejem

prow adzen ie  trzena

przym ocow an ie  trzena do 
p u s z k i m em branowej

■ puszka  membr. dolna

■ trzon

■ ru rk a  z  w ew nętrznem t 
sp ira łnem i row kam i

m echanizm  za trzym u ją 
cy w ska zó w kę  

w skazów ka  

szk ło  p ow ięk sza ją ce  

p o łą czen ie

tulejka na um ieszczen ie  
term om etru

n ak ryw a  do lna

R ys. 3.

R ys. 3. P rzyrząd  do pomiaru 
ciśnienia i tem peratury w  otwo
rze w iertniczym  (typ  jednopo- 

m iarowy).

zw rotny do w nętrza tulejki. Ciśnienie tego pły
nu odpowiada warunkom, jakie panują w  otw o
rze w  chwili dokonywania pomiaru. W  chwili 
w yciągania przyrządu z otworu w entyl zw rotny 
zam yka się w skutek różnicy ciśnień pomiędzy 
w nętrzem  tulejki a otoczeniem i zatrzym uje w e
w nątrz tulejki ptyn pod ciśnieniem, jakie pa
nowało w  otw orze w  punkcie dokonyw ania po
miaru. Po wyjęciu przyrządu z otw oru przy
kręca się m anom etr do korpusu w entyla zw rot
nego i m ierzy ciśnienie zaw artego w  tulei p ły 
nu. Zaletę tego przyrządu stanow i prosta budo
w a i łatw a obsługa, w adę natom iast stanowi 
niemożność m ierzenia tem peratury, m ała do
kładność pomiaru, pozatem trudność zbadania 
w pływ u rozpuszczalności gazu w  ropie na do
kładność pomiaru. P rzy rząd  ten może być za
tem  użyty do pom iarów tylko w  tych w ypad

kach, kiedy mało nam zależy na w iększej do
kładności pomiaru.

P rzy rząd  podany na rys. 2 należy również 
do kategorji p rzyrządów  m aksym alnych. P rzy 
rząd ten opiera się na podobnej zasadzie co 
i term om etry rtęciow e maksymalne. P rzy rząd  
ten jest prosty w  budowie, stosunkowo dosyć 
tani i posiada tę zaletę, że wskazuje zarów no 
najwyższe ciśnienie jak i najwyższą tem pera
turę, panująca w  otw orze w  punkcie dokony
wania pomiaru. Sposób działania przyrządu jest 
następujący: rurka (puszka) prostokątna bez
szwu zam knięta u dołu, o sprężystych ścianach, 
w ykonana z m aterjału  o wysokiej w y trzym a
łości na rozciąganie, działająca na podobieństwo 
puszki membranowej, odkształca się pod w pły
wem  ciśnienia płynu znajdującego się w  otw o
rze i w ypiera rtęć do w łoskow atej rurki szklą-
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nej. Urządzenie do pomiaru ciśnienia stanowi 
szklarnia rurka w łoskow ata, zaopatrzona u dołu 
w  m ały zbiorniczek dla rtęci, k tóry  połączony 
jest z przestrzenią rtęciow ą puszki membrano
wej. Urządzenie do pomiaru tem peratury po
dobne jest w  swojej budowie do term om etru 
rtęciowego maksymalnego. Rurki w łoskow ate 
napełnia się aż do wierzchu rtęcią i umieszcza 
w  osłonach m etalowych zatykanych u góry. 
Rurki w łoskow ate są natom iast u góry otw arte. 
Pom iędzy rurką a osłoną istnieje w ąska szcze
lina pierścieniowa, do której może ujść rtęć 
w ypierana z rurki włoskowatej.

Po zapuszczeniu przyrządu do otworu, do 
głębokości, w  której zamierzone jest przepro
w adzenie pomiaru, płyn znajdujący się w  otwo
rze przedostaje się otworkiem do przestrzeni, 
w  której umieszczona jest puszka (rurka) mem
branow a. Ciśnienie płynu przenosi się za po
średnictw em  puszki, k tóra się nieco kurczy, na 
rtęć, k tóra zostaje w yparta  z rurki w łoskow a
tej. Gdy po wyjęciu przyrządu z otworu ciśnie
nie zmaleje, słupek rtęci opada proporcjonalnie 
do zmniejszonego ciśnienia. Obniżenie słupka 
rtęci, odpowiadające objętości rtęci w ypartej 
z rurki w łoskow atej, odczytuje się na skali,
znajdującej się na m etalowej osłonie, zaś ciśnie
nie odczytuje się z odpowiedniej tabeli. Ce
lem zmniejszenia w pływ u tem peratury na do
kładność w yników  pomiarów, w nętrze puszki 
membranowej wypełnione jest rdzeniem  z m e
talu o niskim spółczynniku rozszerzalności ciepl
nej. Rdzeń m etalowy posiada takie w ym iary, 
że zachodzi równow aga pomiędzy rozrzerzal- 
nością puszki m embranowej a rozszerzalnością 
maleńkiej ilości rtęci, jaka znajduje się w  prze
strzeni pomiędzy rdzeniem  a puszką m em bra
nową. Pom iar tem peratury odbyw a się w  po
dobny sposób jak i pomiar ciśnienia.

Na rys. 3 m am y przedstawiony inny typ 
przyrządu maksymalnego o nieco więcej skom
plikowanej budowie. Zasada działania tego p rzy
rządu jest jednak dosyć prosta. Ciśnienie p ły
nu w otw orze przenosi się na sprężystą puszkę 
o kształcie mieszka, umieszczoną w  górnej czę
ści przyrządu. Ciśnienie w y w arte  na górna 
puszkę przenosi się za pośrednictw em  oleju na 
puszkę dolną, umieszczoną w  dolnej części p rzy
rządu. Dolna część tej puszki jest przym oco
w ana do korpusu przyrządu, podczas gdy gór
ny koniec tej puszki połączony jest z cienkim 
trzonem  złączonym  z sprężyną, która górnym 
swym  końcem przym ocow ana jest do korpusu 
przyrządu. Ciśnienie w yw arte  na dolną puszkę, 
ściska ja, w skutek czego trzonek przesuw a się 
ku dołowi w brew  działaniu sprężyny. Do dol
nego końca trzonka przym ocow any jest czo
pek, który, przesuw ając się w ew nątrz rurki 
o spiralnych rowkach, obraca w skazówkę, po
dającą wielkość ciśnienia na tarczy  pierścienia. 
W skazów ka przyciskana jest do pierścienia za- 
pomocą sprężyny. Gdy po wyjęciu przyrządu 
z otworu ciśnienie się zmniejszy, mechanizm 
przyrządu, z wyjątkiem  wskazówki, w raca do 
swego początkowego położenia. Najwyższe 
w skazane ciśnienie odczytuje się zapomocą po

większającego szkła, umieszczonego przed 
w skazów ką w  dolnej części przyrządu. Po do
konaniu odczytu, w skazów kę nastaw ia się z po
w rotem  w  położenie zerowe, przykręca dolną 
nakryw ę przyrządu, k tóry  jest już gotów  do 
nowego pomiaru. W  dolnej nakryw ie jest także 
miejsce na umieszczenie term om etru.

Inny sposób dokonywania pom iarów ciśnień 
wgłębnych w  otworach w iertniczych polega na 
tern, że przyrząd  pom iarowy znajduje się 
w  otworze, zaś wyniki pomiarów odczytuje się 
na tarczy  przyrządu wskazującego, umieszczo
nego na wierzchu otworu.

Jedno z urządzeń do tego rodzaju pom iarów 
(rys. 4), polega na zrównoważeniu ciśnienia 
złożowego ciśnieniem gazu, wprowadzonego 
z góry od w ierzchu do przewodu złożonego 
z rurek, o średnicy zew nętrznej 1/8 cala, a w e
wnętrznej 1/16 cala. Rurki te zapuszcza się do 
otworu przy pomocy odpowiedniego krążka
0 dużej średnicy, do takiej głębokości, w  jakiej 
m a się przeprow adzić pom iar ciśnienia. U spodu 
kolumny tych rurek znajduje się szereg m ałych 
wentyli zw rotnych, których zadaniem jest nie
dopuszczenie płynu z otworu do w nętrza ru
rek. Na górze na wierzchu otworu rurki połą
czone są ze zbiornikiem sprężonego wodoru
1 z manometrem.

Sposób przeprow adzenia pomiaru jest stosun
kowo dosyć łatw y  i szybki. Rurki zapuszcza 
się do żądanej głębokości i następnie doprowa
dza się do nich sprężony gaz z odpowiednich 
zbiorników (flaszek). Ciśnienie sprężonego gazu 
musi być znacznie w yższe aniżeli spodziewane 
ciśnienie złożowe. Następnie zam yka się dopływ 
gazu i odczytuje ciśnienie na m anom etrach po na
staniu stanu równowagi, przyczem  nadm iar ga
zu uchodzi z rurek dolnym ich końcem. P rzez 
dopuszczenie ponowne gazu można łatw o po
miar powtórzyć. Jedyną popraw ką w  odczycie 
przy tym  pomiarze jest uwzględnienie ciśnienia 
w yw ołanego ciężarem  słupa gazu zaw artego 
w  rurkach. Rurki używ ane do tych pom iarów 
posiadają długość od 12 do 15 m, i są z sobą 
spawane tak, że tw orzą jednolity przewód 
o długości 1200 m. Każda spaw ka jest po jej 
wykonaniu w ygładzana dokładnie na zew nętrz
nej stronie i poddaw ana próbie na rozciąganie 
siłą równa około 136 kg. Obciążenie to jest w y 
starczające ze względu na to, że ciężar całko
w ity  przewodu o długości 1 200 m złożonego 
z takich rurek w ynosi tylko około 57 kg. Ze 
względu na trudności spaw ania i niebezpieczeń
stw o urw ania przewodu, istnieje zam iar spo
rządzania tych rurek z mosiądzu lub fosforu 
o wysokiej w ytrzym ałości na rozciąganie. R ur
ki z tych metali mogą być wykonane w  w ięk
szych długościach, wobec czego zmniejszy się 
wów czas znacznie ilość miejsc spawanych. Za
kończenie dolne takiego przewodu posiada ze
w nętrzną średnicę w ynoszącą U/s”, istnieją 
jednak usiłowania celem zmniejszenia tej śred 
nicy do */«”, tak, aby taki przew ód można było 
zapuszczać do otworu w  1” lub 1!A” rurach 
pompowych. P rzew ód ten naw ija się na bęben 
drew niany o średnicy i długości wynoszącej



około 1200 mm. Bęben, zaopatrzony w  hamu
lec, napędzany jest silnikiem benzynow ym  za 
pośrednictw em  przekładni. P rzew ód przechodzi 
z bębna na krążek o średnicy 1 200 mm, usta
w iony nad otworem, a następnie przez specjal
ny dław ik do otworu. Sprężony gaz doprow a
dza się z flaszek stalow ych (możnaby także 
z kom presora) do urządzenia dławikowego,
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konyw ania pomiarów. Z innych gazów, które 
również łatw e są do nabycia, jak dwutlenek w ę
gla, acetylen i tlen, żadnego z nich nie można 
zastosow ać, gdyż dw a pierw sze nie mogą być 
użyte przy  wysokich ciśnieniach, zaś tlen przed
staw ia duże niebezpieczeństwo wybuchu.

Ilość zużyw anego do pom iarów gazu jest nie
duża, gdyż objętość gazu potrzebnego do na-
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R ys. 4.
Schem at urządzenia do pomiarów ciśnień wgłębnych

L e g e n d a :
w otworach w iertniczych.

1. przewód (kabel pom iarowy) 1/8” średnica 9. urządzenie pomiarowe (połączenia do fla-
zew netrzna

2. kołowrót 10.
3. prowadzenie kabla pomiarowego 11.
4■ napęd prowadzenia kabla pomiarowego (za- 12.

pomocą łańcucha Gall'a) 13.
5. przekładnia kół zębatych 14.
6. sprzęgło do wyłączania silnika 15.
7. silnik (benzynow y) 16.
8. dławik na wale bębna

szek i manometrów) 
flaszki z  sprężonym  gazem  
rama bębna 
krążek
podpora krążka  
cięgna
dławik na głowicy
smarownica (do smarowania kabla pomia

rowego)
17. głowica otworu wiertniczego.

znajdującego się na końcu w ału, na którym  
osadzony jest bęben. Następnie przez przew ier
cony w ał dostaje się gaz do przyspojonego 
łącznika, połączonego z przewodem  rurkowym . 
Jako medjum używ a się do pom iarów wodoru, 
k tó ry  posiada pewne zalety w  porównaniu z in- 
nemi gazami. Są one następujące: łatw ość na
bycia, pew ność w  użyciu, niski jego ciężar w ła
ściw y daje m ałą w artość poprawki spowodo
wanej ciężarem  słupa gazu, w reszcie _ szybkie 
ustalanie się ciśnień, co zw iększa chyżość do

pełnienia całego przew odu wynosi około 
0,00283 m 3. Zaletą powyżej opisanego sposobu 
w ykonyw ania pom iarów ciśnień wgłębnych jest 
bardzo duża dokładność w yników, w adą na
tom iast jest dosyć duży k o sz t1).

C. d. n.

Ł) Dokładny opis tego urządzenia można znaleźć 
w  artykule p. t. S tanley Gill New apparatus for p re
cise m easurem ent of bottom  hole pressures. The Oil 
W eekly 4 April 1932 r.
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Dr. ST . O LSZEW SK I, inż. górn. i geolog.
Warszawa

Problem grupowania obszarów naftowych 
w Karpatach polskich

oraz
przegląd produkcji kopalń ropy i gazu ziem nego  
tych obszarów  w latach 1896, 1906, 1910, 1913, 1932,

1930, 1931 i 1932
Ciąg

II. Statystyka kopalń ropy ! gazu ziemnego 
w  wojew. krakowskiem, Iwowskiem i staiii- 
slawowskiem w 1930, 1931 i 1932 r. z uwzględ
nieniem położenia terytorialnego i w łaściwości 

geologicznych.

Podany powyżej opis 14 grup obszarów  naf
towych starałem  się przedstaw ić w  możliwie 
treściw ej formie, aby nie powiększać i tak już 
obszernego tekstu artykułu, pozostaw iając ła
tw iejsze ich rozpoznanie pod względem położe
nia terytorialnego poniżej podanym tabelom sta
tystycznym  III i IV. W ymienione w  tych tabe
lach miejscowości w skażą z łatw ością wielkość 
i położenie grup naftowych w zdłuż K arpat Pol
skich od zachodu do południowego wschodu, co 
przyczyni się do szybkiego zaznajomienia się 
z kopalniami poszczególnych miejscowości i z ich 
znaczeniem dla polskiego przem ysłu naftowego.

W  obydwóch tabelach starałem  się przedsta
w ić najważniejsze w łaściw ości poszczególnych 
obszarów  naftowych. W  tabeli Ill-ciej podałem 
produkcję ropy w  tonnach nie zaś w cysternach, 
której to terminologii geologja niezw ykła uży
wać, a produkcję gazu ziemnego w  przyjętych 
powszechnie m etrach sześciennych, ilość i głę
bokość szybów  produkujących, nazwy, całorocz
ną produkcję i głębokość szybów  najobfitszych, 
ceny i jakość ropy oraz formacje geologiczne. 
W  tabeli IV-tej uzupełniłem dane tabeli Ill-ciej 
ilościami w ierceń i uwierconych m etrów  oraz 
wierceniam i w ybitnie pionierskimi w  danych 
grupach i miejscowościach.

Podane w  tabelach III i IV szczegóły czer
pałem  z zeszytów  „Geologja i S ta tystyka Nafto
w a Polski“, redagow anej i w ydaw anej przez 
Karpacki Instytut Geologiczno-Naftowy w  Bo
rysław iu, a krótkie szczegóły, dotyczące jakości 
ropy z publikacji Arnulfa - Naw ratila — Kosmos, 
rok VII, dr. K. Tołwińskiego — Kopalnie nafty 
i gazu ziemnego Polski, tom I, inż. chemika K. 
Katza — Geol. i Stat. Naft., zeszyt 3 z 1932 r., 
oraz inż. dr. A. Szayny i inż. I. Ehrlicha — dwu
tygodnik „Przem ysł Naftowy“ zeszy ty  5 i 6 
z 1932 r. D otychczasowe badania jakości ropy 
karpackiej, to dopiero zaczątek śledzenia tego 
tak ważnego dla geologji i chemji naftowej a je
szcze niewyjaśnionego zagadnienia przyczyny

dalszy.

bardzo licznych odmian ropy. W spomniałem
0 tern na tem miejscu, gdyż spodziewam się, 
że nasi geologowie i chemicy zajmą się zbada
niem przyczyny różnorodności gatunków ropy 
karpackiej.

W  rubryce „Formacje geologiczne“ zatrzym a
łem na razie tenninologję dr. K. Tołwińskiego. 
W  następnem zestawieniu statystyk i polskiego 
kopalnictwa naftowego zostanie ona nieco uzu
pełniona.

Cenę ropy przyjąłem  tę, którą oznaczyła P ań
stw ow a Fabryka Olejów M ineralnych „Polmin“ 
w  Drohobyczu dla ropy bruttowej. Jest ona 
mniejszą o 45 do 100 zł od ceny, płaconej przez 
Centralę Ropną Syndykatu Przem ysłu Nafto
wego, ale zestaw ienia „Polminu“, podawane w 
Geol. i Stat. Naft. uwzględniają w iększą ilość 
gatunków ropy, dlatego lepiej nadaw ały się do 
celów niniejszej statystyki.

Tabelę IV-tą przeznaczyłem  dla ilości wierceń
1 uwierconych m etrów  oraz dla w ierceń w y 
bitnie pionierskich, przyczem  wyjaśniam, że idąc 
za opinją przedsiębiorstw  i inżynierów nafto
w ych, zaliczam do wierceń poszukiwawczych 
w szystkie wogóle w ykonyw ane wiercenia, 
a specjalnie nowe, w ykonyw ane w  pobliżu 
stwierdzonego obszaru naftowego lub pogłębiane 
do niższych poziomów ropnych, za któremi idąc 
głębiej szukamy, a do szybów  typow o pionier
skich wiercenia, w ykonyw ane na nowych ob
szarach naftowych albo na obszarach, położo
nych zdała lub na uboczu od produktywnej linji 
naftowej.

Do opracowania tabeli IV-ej skłoniła mnie 
notatka, którą czytaliśm y w  zeszycie 5 z 1933 
r. dwutygodnika „Przem ysł Naftowy“. B yła to 
krótka ale znamienna notatka, zw racająca uw a
gę na poważne zmniejszenie się liczby wierceń 
nowych i pogłębianych do niższych poziomów 
ropnych, któremi starano się podtrzym yw ać pro
dukcję, ubywającą z roku na rok. To zmniejsza
nie się liczby w ierceń zostało w  pierw szym  
rzędzie spowodowane znacznym  spadkiem cen 
ropy jako następstw o znacznej zniżki cen pro
duktów naftowych, przeznaczonych na w w ó z  
zagranicę.

W  tabeli Ill-ciej poznamy ceny poszczegól
nych gatunków  ropy w  latach 1930, 1931 i 1932.



Str. 542 „PRZEMYSŁ NAFTOWY“ Zeszyt 20

Po roku 1929 nastąpiła dalsza zw yżka cen ro
py o 70 do 100 złotych na 1 cysternie 10-tonno- 
wej, spadła atoli niespodziewanie w  1931/1932 r. 
o 300 do 500 złotych poniżej ceny ropy w  1930 r. 
Następstwem  tego katastrofalnego spadku cen 
ropy było osłabienie ruchu wiertniczego a za 
niem dalszy spadek produkcji.

Bardzo w ażną rolę w  przedstaw ieniu s ta ty 
styki kopalnictwa naftowego odgryw a ujęcie jej 
za  ostatnie trzylecie. „O kres trzyletni“ zauw a
żyłem  na początku części II-giej niniejszego 
opracow ania „nadaje się dla w szystkich celów, 
dla których ma służyć sta ty sty k a“, ale zapo
mniałem tam dodać, co czynię obecnie, że po
dawanie rocznych danych statystycznych  rów 

nocześnie za każde trzy  ostatnie lata, jak to 
okażą tabela III i IV, dozwoli nam szybko orien
tow ać się, czy lub jak i gdzie rozwija się albo 
zanika ruch kopalniany w  grupach obszarów  
naftowych i ich miejscowościach.

Zbytecznem byłoby wspomnieć o ogromie 
pracy, którą podjąłem, a podjąłem ją w  nadziei, 
że moim system em  statystyk i przyczynię się 
do praktyczniejszego zaznajomienia się z poł- 
skiem kopalnictwem naftowem, co trudno uzys
kać z pracow itych copraw da i fachowych, ale 
niestety zbytnio rozrzuconych zestaw ień w  mie
sięcznych zeszytach Geologji i S ta tystyk i Naf
towej Polski.

Tabela III *)

S tatystyka kopalń ropy i gazu ziemnego w w ojew . krakowsklein, lwowskiem 1 stanisławowskiem
w 1930, 1931 i 1932 r.

73
Miejscowość 0 Rok

Całkowita
produkcja

ropy
brutto Z

an
ie

cz
y

sz
cz

en
ie

ro
py

Pr
od

uk
cj

a 
ga

zu
 

zi
em

ne
go

 
w 

ty
s.

 
m

3 Szyby
produkujące

Nazwa, roczna 
produkcja ropy 

i głębokość 
w m etrach na j
w ydatniejszego

Cena ro
py“) za 
10 tonn 
w  zło
tych i

Formacje
geologiczne

Üo
CU tonny ilość głębokość 

w  m etrach

szybu w odnoś
nym roku

jakość
ropy

Grupa I ł) O bszary naftowe na zachów od rzek! Ropy O k r ę g i  g ó r n i c z e  k r a k o w s k i  i j a s i e l s k i .

Nowy
Sqcz

Klęczany

T rzetrzew ina 

L ib ran tow a4) 

Posadow a 

Je ż ó w 4) 

S tró żn a4)

1930
1931
1932

1930
1931
1932

1930
1931
1932

1930
1931
1932

1930
1931
1932

1930
1931
1932

14.4
11.4 
12,0

33,4

26,7
21,5

7,4

10

470
470
470

450-551
450-551
450-551

3223 7.1 
2475 7.1 
2452 zl 

b .2) jasno 
cisaw a, 
p rzeźro
czysta , 

c.g.3) 0,779
b. ciemno 
zielona,

c. g. 0,870

kreda

eocen

*) Ogłaszanie danych statystycznych według sy 
stemu tabl. III i IV zastrzeżone Krajowemu Tow a
rzystw u Naftowemu. 

x)  Grupy i miejscowości są podane w następstw ie 
od zachodu na wschód i południowy wschód.

5) b. oznacza barw ę ropy.
3) c. g. oznacza ciężar gatunkowy ropy.
4) W ykonyw ano wiercenia pionierskie, p. tab. IV.

5) W  tej ilości jeden szyb gazowy. 
e) Cena ropy ustalona przez Państw ow ą Fabrykę 

Olejów M ineralnych „Pohnin“ w Drohobyczu dla 
ropy bruttow ej.

7) W  zeszycie nr. 12 z 1932 Geol. i Stat. Naft. 
podana produkcja 9,6 t.

M iejsca wolne oznaczają brak  danych.
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-i? M iejscow ość*) Rok

Całkowita
produkcja

ropy
brutto Z

an
ie

cz
y

sz
cz

en
ie

ro
py

3NC3W
n

■SoE 
y m

Szyby
produkujące

N azw a, roczna 
produkcja ropy 

i głębokość 
w m etrach naj
wydatniejszego

Cena ro
py“) za 
10 tonn 
w  zło
tych i

Form acje
geologiczne

o
Ol, tonny

■ g e -
°a, 5 £ ilość głębokość 

w  m etrach

szybu w odnoś
nym roku

jakość
ropy

Gorlice G o r l ic e 4) 1930
1931
1932

10,4T) 
35,4

—

1462
1
25)

108
139-326

eocen
oligocon-eoco i

Rzepiennik 
S trzy żo w sk i4)

1930
1931
1932

10 4 
232,3 
109,0

—
1
1
1

432
432
432

Jasto Lipnica dolna4) 1930
1931
1932

— -
- —

—
kreda

Gruoa I razem 1930 51,5 4
1931
1932

275,6 
197 2 1462

5
16

Grupa II O bszary naftowe pomiędzy rzekam i Ropa i W isłoka. O k r e s  g ó r n i c z y  j a s i e l s k i ,  
a) S trefa południowa.

Gorlice Ropa 1930
1931

- - — - - - ropa z Kus-

1932 1,2 1 czysta  b.
cisaw a 

c. g. 0,800 
benz. 

42,7°/o 
ropa z Bli- 
chu b. ziel. 
c. g. 0,853 

benz. 
23,0°/o

Szym bark 1930

1931
1932

717.3

468,2
280.4

5

31
1 132

12

15
15

44-525

44-525  
44 - 525

B ystrzyca  4 
516,3 t. w 525 m

1934 z1

1595 zl 
1580 zł

eocen

»»

Siary 1930

1931

1932

204,1

158.7

103.8 1

—

13

13

13

143-495

143-495

H alina (szyb 
s ta ry ) 57,1 t.

H elena 4 
26,4 t. w 241 m

b. czarno 
brunatna,

c. g. 0,847 
i 0,853 
benz.

26,6°/o

kreda

n

n

Sękowa 1930 126,5 9 100-479 Tadeusz 
30 t. w 479 m

b. czarno 
zielona,

c. g. 0,837 
benz.

kreda

1931
1932

138,2
224,4 — —

9
9

100-789
100-789

35,7°/o
kreda

Ropica ruska 1930
1931
1932

169,8
347,1
239,0

—

_
16
17
17

228 -6 0 0  
190-600

kreda
ii

Męcina m afa4) 1930
1931
1932

3.7
1 .8  ) — _

1
1

395

Męcina wielka4) 1930

1931
1932

756,7

724.4
946.4

1

4
1

8

9
9

185-431

186-437

b. czarno 
zielona,

c. g. 0,853 
benz.

29,2°/o 
2560 zł 
2158 zł 
2138 zł kreda mag.

8) W  zeszycie 10 z 1932 r. Geol. i S tat. Naft. Męcina mata nie wykazana.
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M iejscow ość*) Rok

Całkowita
produkcja

ropy
brutto

O cOJ o
‘S “
M oo •

.. >> o  a

tonny

•—« o
y w 

■gE*
CU N >

Szyby
produkujące

ilość głębokość 
w  metrach

Nazwa, roczna 
produkcja ropy 

i głębokość 
w m etrach naj
w ydatniejszego 
szybu w odnoś 

nym roku

Cena ro
py6) za 
10 tonu 
w  zło
tych i 
jakość 
ropy

Form acje
geologiczne

Jasło

Krosno

M rukow a4)

Ropianka

1930
1931 
19a2

1930

1931
1932

0,5

209,4

187,3
173,6

0,5

11

12
12

551

263-569

263-569
263-569

Rozana 25 
57,3 t. w 509 m

1801 zl

1564 zl 
1549 zl 

b. brunatno 
czerw . c. g. 
0.72—0,85 

benz. 
30,0°/o

Grupa Ił a) razem 1930
1931
1932

2.188,0
2.025.7
1.968.8 132

71
76
76

Grupa II. O bszary naftowe pomiędzy rzekami Ropa i W isłoka. O k r ę g  g ó r n i c z y  j a s i e l s k i ,
b) S trefa północna.

Gorlice D o m in ik o w ice 1930 242,4 - - 10 245-486 T adeusz 1 
40 t. w 475 m

eocen

1931 400,0 — — 10 210-486 Tadeusz 1 ,,
70 t. w  475 ni

1932 621,0 _ — 13 210-502 Tadeusz 1 ,,
175 t. w  475 m

K o b y lan k a 1930 1.565,0 5 54 368-920 Stępień 
86,8 t. w 483 m

1931 1.601,3 12 55 427-920 Ś w ia tło  21 
101,3 t.

1932 1.508,9 14 112 55 427-920 w 595 m -

K r y g 1) 1930 1.290,2 7 28 160-774 Henryk b. czarno eocen
302,2 t. 

w 646 m

H enryk 2

brunatna 
c. g. 0,876 

benz. 
19,9°/o 
czarna 
1617 zl 
zielona 
1991 zl

1931 2.275,3 7 33 160-1000 234,1 t. czarna eocen
w  423 m 1485 zl 

zielona 
1634 zl ••

1932 3.516,8 15 11 34 160- 1000 czarna 
1471 zl 
zielona

L ib u sz a 1930 1.619,6 27 77 51-347 Adam 67 
117,2 t. 

w  253 ni

1619 zl

b. czarno 
zielona,

c. g. 0,812 
do 0,837

benz.
23,8°/o

eocen-kreda

1.703,7
1896 zl

1931 — 82 51-347 Adam 141

19S2
55.5 t. w  227 m 1595 zl ”

2.078,8 4 132 83 51-347
1580 zl



Zeszyt 20 „PRZEMYSŁ NAFTOWY“ Str. 545
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Całkowita
produkcja

ropy
brutto Z

an
ie

cz
y

sz
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ie
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tn
N
a
be

n
• 2 o E
S w

Szyby
produkujące

N azw a, roczna 
produkcja ropy 

i głębokość 
w m etrach naj
wydatniejszego

Cena ro
py0) za 
10 tonn 
w  zło
tych i

Form acje
geologiczne

o
a tonny

•a
s  §
CUn * ilość głębokość 

w metrach

szybu w odnoś
nym roku

jakość
ropy

Gorlice Lipinki4)

Biecz

Korczyna- 
Załawie *)

1930

1931

1932

1930

1931

1932

1930

1931

1932

8.811,4

9.332,1 9 7

8.681.7 

318,-5 

339,7 

310,0

2.653.8

2.510.9 

2.793,3

162

31

76 527

118

778

173

188

189

5

5

5

15

16 

17

65-403

65-397 

65 -689 

210-493 

247-493 

249-493

316 -  626 

338-626 

338-626

Ju trzenka 17
430.6 t. 

w 260 m.

Ju trzenka  21 
402,8 t. 

w  261 m.

Jedność 1 
137 t. w 210 m 

Jedność 1 
169,3 t. 

w  301 m. 
Jedność I

132.6 t. 
w 301 m.

Stan isław  17 
377 t. w 216 m 
Stan isław  21 

317 t. w 515 m

b .cz a rn o  
zielona,

c. g. 0,850 
benz. 
29,9°/a 
1896 zl 
1595 zl

1580 zt

eocen-kreda

eocen

eocen-kreda

Głęboka *) 1930
1931
1932

—
-

—
-

—
_

W ó jto w a4) 1930 63,5 1 5 109-226 b. ciemno 
zielona,
c. g. 0,820 
do 0,836

benz. 
26,5 °/o

eocen

1931 101,0 1 — 5 109-226

1932 135,1 109-2263 — 5

P agorzyna 1930

1931

1932

50,0

40,4

30,2

3

1 12

4

4

4

344-874

344-874

344-874

b. czarno 
cisaw a

c. E. 0,849 
benz. 
28,2°/o

oligocen

Jasło H ark low a4) 1930

1931

8.962,0 

9.958,610)

66

68

111

113

101-905

101-906

M inerwa 12 a 
599 i. w 412 m

Ropita 9 
568 t. w  446 m 
M inerwa 19 

567 t. w 494 m

b. czarno 
b runatna

c. g. 0,898 
do 0,902

benz. 
14,7°/o 
2218 zt 
1733 z!

łł

1932 10.318,8 68 1149 115 101-906 1717 zl oligocen

Grupa II b) razem 1930
1931
1932

25.636,4
28.263,0
29.994,6 2839

482
511
520

Grupa II a) i b) razem 1930
1931
1932

27.824.4 
30.288,7
31.963.4 2971

553
587
596

9) Lipinki. — Nr. 10 z 1932 r. Geol. i S tat. Naft. podaje caikow. prod. ropy 9.280,7 t.
10) H arklowa — w  zeszycie 17 z 1932 r. Geol. i S tat. Naft. calk. prod, ropy w ykazana 9.918,3 t.

C. cl. Tl.
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Wyniki subskrypcji Pożyczki Narodowej 
w przemyśle naftowym

W  ostatnim  zeszycie „Przem ysłu Naftowego“, 
w  artykule pod identycznym  tytułem, opubliko
w aliśm y zestawienie, zaw ierające kw oty sub
skrybow ane na Pożyczkę Narodową przez po
szczególne przedsiębiorstw a oraz ich personel, 
zarów no urzędniczy jak i robotniczy.

Zestawienie to nie daw ało dokładnego obrazu 
subskrypcji Pożyczki przez przem ysł naftow y 
już choćby z tego względu, że Komitet nie roz
porządzał całym  m ateriałem  statystycznym  — 
brakow ało bowiem danych z większości drob

nych przedsiębiorstw . Uzyskanie tych dat s ta 
tystycznych, aczkolwiek i dziś jeszcze niezupeł
nie kompletnych, zezw ala na ujęcie s ta ty sty cz
ne całości materiału, już nie tylko w  kolej
ności napływ ania zawiadomień, lecz na pewne 
system atyczne ułożenie całego m aterjału wedle 
istniejących w  naszym przem yśle ugrupowań.

Zestawienie to publikujemy poniżej w  całości, 
przyczem  świadczenia poszczególnych grup 
przedstaw iają się następująco:

/. Związki i instytucje

Nr. od od od
zgłoszę- Nazwa przedsiębiorstwa przedsiębiorstw urzędników robotników Rażeni

nia Zł. Zł. Zł. Zł.
1. Krajowe T ow arzystw o Naftowe, Lwów — 3 800 —

Kraj. Tow. Naft. W ydaw n. „Przem . Naft.“ 150 — — 3 950
4. „Polski Eksport Naftowy“ — 16 600 — 16 600
5. Syndykat P rzem ysłu Naftowego 12 900 14 200 — 27 100
7. „Pionier“ S. A. 500 000 12 750 — 512 750

59. Bank Naftowy S. A„ Lwów 5 000 4 450 — 9 450
68. Pow. Związek Bruttowców, Lwów — 2 250 — 2 250

102. Syndykat Producentów Ropy, Lwów — 1 900 — 1 900
103. Stow arzyszenie Polsk. Inżynierów Przem .

Naft., B orysław 600 500 — 1 100

R a z e m  518 650 

II. Państwowa Fabryka Olejów M ineralnych

56450

„Polmin"

575 100

25. „Polmin“ Państw . Fabr. Ol. Min.

III. Producenci

350 000 

- rafinerzy

128 800 65 850 544 650

3. Koncern „M ałopolska“
(Premier, Fanto, Nafta, K arpaty, Petrolea, 
Polskie Związkowe Rafinerje Olejów Skal-
nych i td.) 614 200 430 000 285 000 1 329 200

6. „Gazy Ziemne“ S. A. 53 000 46 850 16 950 116 800
13. „S tandard Nobel w  Polsce“ S. A. 375 000 203 900 — 578 900
43. „Galicja“ Gal. Tow. Naft. 110 000 132 150 53 950 296 100
44. Société Franco Polonaise 8 500 7 650 3 400 19 550
7f l  Q  A T i m o n m i r d “ aa snn 107 4«;n 174 9=in« V 7 .  v->.  i  V.  ^ L ^ n n c u i v  >v w  w  j .  • i  a .

R a z e m 1 227 500 928 000 359 300 2 514 800

IV. Rafinerje czyste , wielkie

10. „Jasło“ Zakł. Przem . Naft.
G artenberg i Schreier 105 000 11 200 — 116200

71. „Vacuum Oil Co.“  88 000 90 000 — 178 000

R a z e m  193 000 101 200 — 294 200
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V. Czyści producenci
Nr. od od od

zgłoszę- Nazwa przedsiębiorstwa przedsiębiorstw urzędników robotników Razem
nia Zt. Zł. Zł. Zł.

2. W ładysław  Długosz, S iary 20 600 1 150 — 21 750
& „Petronafta“ Ska z o. o. Krosno 5 000 3 300 — 8 300
9. Kopalnia „Zofja“, Strzelbice 600 500 — 1 100

12. Kopalnie Nafty Inż. Machnicki i Inż. Le-
niecki, Ska z o. p. 2 700 1400 — 4 100

14. „O stoja“ Ska Naft. z o. p„ Iwownicz 1000 1600 — 2 600
15. Brzozowski i W iniarz, Lwów 8 800 2 350 — 11 150
16. „Słoboda Rungurska“ Ska z o. o. 600 450 — 1050
17. Kopalnia „Feniks“ B orysław 2 550 — — 2 550
18. Kopalnia „Romek“ (Spindeltop) 400 — — 400
19. B. Lantner, Peczeniżyn 500 250 — 750
20. Kop. „Jerzy  i Janina“, Tokarnia 200 100 — 300
21. Śląskie T ow arzystw o Naft., Bielsko 2 000 900 — 2 900
23. „Starow sianka“ Ska z o. p., Brzozów 4 000 3 250 — 7 250
24. Ska Naft. inż. Syska i Naturski, B orysław 350 100 — 450
27. „Stella“ Naft. Ska z o. o., B orysław 700 1400 100 2 200
28. Kop. „Zeus“ i „Paulus“, Tustanowice 750 — — 750
29. Kop. „Kujawy“ i „Rockefeler“ 800 550 — 1350
31. „Kosmacka Ropa“ Ska z o. o., Lwów 300 300 — 600
32. Storch i Ska, Kosmacz 300 — — 300
33. Kop. „W iliam“, B orysław 800 — — 800
34. „Jadw iga“ Ska z o. p„ Drohobycz 1950 2 900 — 4 850
35. Kop. „K arpatia“, Kropiwnik Nowy 50 — — 50
37. Kop. „M arusia“, Nahujowice 100 — — 100
38. „Libusza“ Naft. Ska z o. p., U strzyki 2 400 3 250 2 500 8 150
39. Ska Naft. „Jedność“, Biecz 300 — — 300
40. Franciszek Rziha, Gorlice 1 100 — 300 1400
41. Zespół P rzem ysłow y górniczo - naftow y 50 — — 50
42. „Ropa“ Ska Akc. Przem . Naft., Lw ów 700 500 — 1200
45. Akordowa Eksploatacja Kop. „Synge“ 2 000 — 900 2 900
46. Maks Stern, B orysław 3 000 500 — 3 500
47. Tow. Przem . Naft. „Józef“, Potok 300 150 — 450
48. „B elw eder“ Ska Naft. z o. o., Drohobycz 1500 450 — 1950
49. Przedstaw icielstw o Belgijskiej Ski. Akc.

„Nafta B orysław ska w  Polsce“, Krosno 4 000 10 500 — 14 500
50. Joachim Schifer, Drohobycz 1000 — 750 1750
51. Kop. Nafty Dr. Stefana Freunda, Borysław 4 600 — 900 5 500
52. W it Sulimirski, Lw ów 1500 250 — 1750
53. Tow. Naft. „D esna“, Lwów 750 300 — 1050
54. Wilhelm Zuckerberg, Stanisławów 1250 — — 1250
55. Teodor Kozak, Bitków 800 — — 800
56. Tow. Naft. „M ajdan“, B orysław  

U rycka Ska Naftowa Gartenberg, Schreier,
100 — — 100

57.
Feuerstein, W iśniewski, Drohobycz 32 300 2 550 3 600 38 450

58. Leopold Diamandstein, Lwów 1000 — — 1000
60. M aurycy Eisenstein, Kop. „M argot“

„Sm olka“ 1050 250 — 1300
61. Naftowo W iertnicza Ska „B arbara“, Bo

rysław 350 400 — 750
62. Leib Licht i Joachim Backer, B orysław 3 800 250 1350 5 400
63. „Ewa T uraszów ka“ Ska z o. o., Krosno 1000 1800 — 2 800
64. Kop. „Jula“, Bitków 2 500 1050 — 3 550
65. Eksploatacja Akordowa Kop. „G otfryd“

Inż. R. Kiefesiński, H. Nestel i Ska, B ory
sław 1200 1600 — 2 800

66. „Tegen“ Tow. Górn. Naft., Drohobycz 1 100 300 — 1400
67. Następcy Abr. Backenrotha, Kop. „M aryla“

Schodnica 2 000 450 1 100 3 550
69. Tow. dla Przem ysłu Naft. Ska z o. p., Lw ów

Dr. Adolf Segal i Henryk Mikuli 18 000 3 000 1 450 22 450

D o  p r z e n i e s i e n i a 144 700 48 050 12 950 205 700
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Nr. od od od
zgłoszę- Nazwa przedsiębiorstwa przedsiębiorstw urzędników robotników Razem

nia Zł. Zł. Zł. Zł.

Z p r z e n i e s i e n i a 144 700 48 050 12 950 205 700
75. Kop. nafty „Etna“, B orysław 200 — — 200
72. Grzegorz Iwańczyk 1000 — — 1000
73. „M raźnica“ S. A. dla Przem . Naft., B orysław 1 100 750 — 1850
74. H enryk Kranz „Celina“, B orysław 1000 300 — 1300
78. Przedsiębiorstw o Górn. Naft. i Rafineryjne

Eidikus Arnold Kraft, Drohobycz 3 850 550 550 4 950
79. J. Ruderman, kop. „Jutrzenka“, „Belwe

der“ 1 500 450 — 1950
80. Kop. naft. „Emma“ w  Klimkówce 200 100 — 300
81. Kop. „M amcia“, kop. „Syndykat 26“, kop. 

„H enryk“ kop. „Hohenstein“, Dawid Krug,
B orysław 500 — — 500

82. Kop. „Parsifal — Lohengrin“ Tustanowice 2 500 550 — 3 050
83. Anczel Kaltnan, kop. „M elanja“ B orysław 350 100 — 450
84. Anczel Kalman, kop. „Na Dawidmanie“ 300 — — 300
85. Inż. Tadeusz W yżykow ski, B orysław 2100 — — 2 100
86. Zarząd kop. Józefa Rothenberga, B ory

sław 5 600 6350 — 11950
87. Zarząd kop. „Donamon“ i „Milano“ 1700 1850 — 3 550
88. „Polropa“ Naft. Ska Akc., B orysław 600 — — 600
89. „Bitumen“ Naft. Ska Akc., B orysław 13 300 — — 13 300
90. „Petropol“ Polska Akc. Ska górnicza, Za

rząd kopalń Drohobycz 10 000 7 000 — 17 000
91. Galicyjska F abryka Narzędzi W iertniczych

Perkins, Mac Intosh i Zdanowicz, Lwów 1000 2 350 1000 4 350
92. „C rescat“ Naft. Ska z 0. 0., Lwów 600 2 500 — 3100
93. Eksploatacja Kopalń Nafty Champagne I 

i II, W ulkan I i III, Ponerla XXX (Wł.
Kobak) 1600 — 1050 2 650

94. „G rabownica“ T ow arzystw o W iertnicze
Ska z 0. p. w  Sanoku 17 500 14 300 2 550 34 350

97. Kopalnia „Rachela“ 200 — — 200
98. Naftowa Ska „Rajskie“ w  Rajskiem 250 500 — 750

100. Kopalnia nafty „Ernestius“, B orysław 250 — — 250
104. M aurycy Kriegel, Lw ów 200 — — 200
105. Kopalnia „Jakób“, Jasło (J. Schmer) 5 000 — — 5 000
106. Inż. W ładysław  Fedorski, B orysław 1050 1000 — 2 050
107. Kopalnia „O pteg“, Krosno (L. Hirschefeld) 100 — — 100
108. Kop. „Minia“ i „P rzyszłość“, Zagórz (Szy

mon Graf). 350 — — 350
109. Kopalnia „Natan“, B orysław  (Pierw sze

Małop. Tow. Rafinerji Spirytusu) 1000 750 — 1750
110. Kopalnia Nafty „Ropienka“ (St. Lew an

dowski, Lwów) 14 400 — — 14 400
112. Kopalnie „Tryum f“, „Ludwik - B orysław - 

ski“ (L. Unikel, Drohobycz) 1650 — — 1650
113. Inż. Zdanowicz, B orysław 1500 1 500 — 3 000
114. Kop. Nafty „Lilien“, B orysław  (H. Ehr-

lich i L. Lippe) 950 100 250 1300
115. „Rita“ Tow. Naftowe, B orysław 2 400 — — 2 400
116. Tow. Naft. „Gizela“, M raźnica 2 500 1200 2 550 6250
117. „D eteha“ Dom Techn. Handl., B orysław 3 300 1700 ---- 5 000
118. Kop. Nafty „Alma“, W ietrzno 2 400 — 1000 3 400
119. W itold Łoziński i Ska, Krosno 8 400 3 700 1000 13 100
120. „Tryum f“ Ska Naft., Jasło 2 200 600 — 2 800
121. „Janina“ Ska Naft. z 0. 0. 500 — — 500
122. „W ytrysk“ Naftowa Ska 250 — 150 400
123! „Jasło - Potok“ 850 600 400 1850
124. M asa Spadkow a Bi. p. Al. Lieberm anna 2 000 — — 2 000
125. Zarząd Kop. „Natan“, B orysław 1 000 500 300 1800

D o  p r z e n i e s i e n i a 263 900 97 350 23 750 385 000
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Nr. od od od
zgłoszę- Nazwa przedsiębiorstwa przedsiębiorstw urzędników robotników Razem

nia Zł. Zt. Zł. Zł.
Z p r z e n i e s i e n i a 263 900 97 350 23 750 385 000

126. Elgin Scott i Karol Buber, B orysław
Kop. „P iast“ 1500 — 450 5150
Kop. „B anzay“, Mina Buber 1800 850 550

127. Kop. „Zgoda“, B orysław  (S. H. Pollak) 200 — — 200
128. H enryk Eisenstein, Drohobycz 300 — — 300
129. Kop. „Lucky - S ta r“, B orysław 450 250 — 700
130. Jakób Hirsch, Nadworna 200 — — 200
131. Kop. „G erta“ (Eliasz Stern), B orysław 700 100 — 800
132. Rozalja M orgenstern, Gorlice 1 200 — — 1200
134. Inż. Roman Dunin, Lwów 750 — — 750
135. „F aw ory t“ Ska Naftowa z o. o., Drohobycz 4 300 — — 4 300
136. Czesław  Załuski, Eksploatacja Kopalń

Nafty B orysław 6 000 650 950 7 600
137. Zarząd Kopalni „Kraków - Sosnkowski“,

M raźnica 5 400 5 050 — 10 450
138. „Ropita“ Przedsiębiorstw o Naftowe Ska

z o. p., Kraków 4 000 1 650 3 800 9 450
139. W schodnio M ałopolska Ska W iertniczo

Naftowa w  Słobodzie Rungurskiej, Lwów 600 750 — 1350
140. Jan M azurkiewicz, Krosno 1000 — — 1000
141. Kopalnia „Las Szlachecki“, Drohobycz 150 — — 150
142. Kopalnia „M azowsze“ w  Krygu, Gorlice 800 — — 800
143. Izydor M orgenstern 1700 — — 1700
144. Przedsiębiorstw o naft. „Krosno“ w  Krośnie 200 — — 200
145. M ieczysław  Redych, Krosno 500 — 50 550
146. Kopalnia „Lipa“, w  Lipinkach koło Biecza 5 000 700 3 400 9 100
147. Ska Naft. „Kryg“ w  Krośnie 1 100 250 350 1700
148. Zarząd kop. „Anna 2“ w  B orysław iu (P.

Lecker). 200 — — 200
149. „Bona - R iva“ Polsko - W łoska S. A. dla

Przem . Naft., B orysław 5 800 7 550 — 13 350

R a z e m 307 750 115 150 33 300 456 200

VI. Średnie i małe rafinerie

11. „Silnafta“ Ska z o. p. Katowice 3 000 4 950 — 7 950
30. Rafinerja Nafty B racia Haber

Ska z o. p. Stanisław ów 26 900 1600 — 28 500
36. „Bolechów“ Związkowa Raf. Naft., 3 000 700 — 3 700
99. B orysław ska Ska Akcyjna, B orysław  (Ra

fineria L. Schutzmanna) 12 550 3 600 — 16150
111. Rafineria Nafty w  Lesku (St. Lew andow 

ski, Lwów) 2 200 — — 2 200
150. D ereżycka Rafineria Olejów Mineralnych

i Fabryka Produktów  Chemicznych S-ka
z o. p., Drohobycz 8 000 2 250 — 10 250

R a z e m  55 650 13 100 — 68 750

VII. Przedsiębiorstwa gazoliriowe

26. „Gazolina“ S. A. 48 000 36 950 — 84 950
22. Insty tut Gazowy Ska z o. p., L w ó w _____________ 150________—_________ —___________ 150

R a z e m  48 150 36 950 — 85 100

VIII. W łaściciele udziałów brutto

77. B ruttow cy t. j. właściciele udziałów brutto, 
zrzeszeni w  Pow szechnym  Związku Brut- 
towców, w  Ukraińskim Związku B ruttow - 
ców „Pidojma“ oraz niezrzeszeni, zastąpie
ni przez K uratora 500 000 — — 500 000



Str. 550 „PRZEMYSŁ NAFTOWY“ Zeszyt 20

IX. Różni subskrybenci

Nr. od od od
zgłoszę- Nazwa przedsiębiorstwa przedsiębiorstw  urzędników robotników

nia Zł. Zł. Zł.
76. Dr. Ignacy W ygard  10 000 — —
95. W arszta ty  M echaniczne Filip Hennig i Ska 

Ska z o. o., B orysław
96. P rezes Lipa Schutzmann, Lw ów

101. Tustanow icka Spółka W odociągowa, Bo
rysław

133. Fundacja Chrześcijańskiej Gminy m. B ory
sław

R a z e m  

Cały przemysł

Kwota 5 034 050 zł., subskrybow ana przez cały 
nasz przem ysł naftowy, jest napraw dę imponu
jącą i stw ierdzić należy, że przeszła ona oczeki
wania zarówno kół oficjalnych, jak i Komitetu 
Naftowego Pożyczki. Faktycznie subskrybow a
na ogólna kw ota jest jednak jeszcze w yższa, — 
pomimo bowiem wielokrotnych apelów i urgen- 
sów  o nadsyłanie zawiadomień o w ysokości 
subskrypcji, szereg przedsiębiorstw  nie złożył 
ich dotychczas w  Biurze Krajowego T ow arzy
stw a Naftowego. Odnosi się to zw łaszcza do

Razem 
Zł.

10 000

1 000 —  —  1 000
1500 — — 1500

13 300 3 500 — 16 800

10 000 5 950 — 15 950

35 800 9 450 — 45 250

3 236 500 1389  100 458 450 5 084 050

średnich i m ałych rafineryj, k tórych udział 
w  pożyczce jest niewiadomy — również część 
drobnych producentów  nie nadesłała zaw iado
mień.

Tą drogą po raz ostatni zw racam y się do tych  
przedsiębiorstw  z apelem, by  w  dobrze zrozu
mianym interesie w łasnym  zawiadom iły wspom 
niane Biuro o w ysokości subskrypcji.

KOM ITET N A F T O W Y  
POŻYCZKI  N ARO D O W EJ

P R Z E G LĄ D  P R A S Y

N iepokojące  straty

W  zw iązku z  dyskusja  na temat m ie
szanek napędowych zamieściła „Codz. Ga
zeta Handlowa" w Nr. 237 artykuł, napi
sany przez i n ż .  S t a n i s ł a w a  Z a 
r z e c k i e g o .  A rtyku ł ten zam ieszczam y  
poniżej w  całości.

P rzed  kilkoma tygodniami „Codzienna Gaze
ta  Handlowa“ umieściła na łamach swych nie
zmiernie ciekaw ą wym ianę zdań na w ciąż aktu
alny tem at mieszanek spirytusow ych w  zasto
sowaniu do popędu samochodów. Za to należy 
się „Codz. Gazecie Handlowej“ zasłużone uzna
nie, albowiem poruszona spraw a posiada wiel
kie znaczenie gospodarcze i wym aga ostatecz
nego wyjaśnienia.

W  dyskusji nad tą sprawą, trwającej przeszło 
trzy  lata, zajmowano się bardzo szczegółowo 
przedewszystkiem  stroną techniczną problematu 
mieszankowego, nie uwzględniając w cale lub też 
poruszając zaledwie ubocznie problem at gospo
darczy. Problem at ten ma jednak zasadnicze 
znaczenie nietylko dla spraw y mieszanek, lecz 
również dla całokształtu gospodarstw a społecz
nego, do dokładnego bowiem w yśw ietlenia kwe- 
styj gospodarczych, zw iązanych z w prow adze

niem mieszanki zależeć może dalsze istnienie 
krajowego przem ysłu naftowego, w artość pro
dukcji którego sięga 150 miljonów rocznie, 
lub też stopień dochodowości podstaw ow ego 
działu naszego gospodarstw a społecznego — rol
nictwa.

Strona techniczna zagadnienia m ieszankowego 
została już dostatecznie tak  teoretycznie, jak 
i praktycznie w yjaśniona i niewiele w  tej m a
terii można dodać. Dzisiejszy stan tej kwestji 
streścić można następująco: m ieszanka spirytu
sow a równie dobrze nadaje się do popędu sa
mochodów jak czysta benzyna, zużyć jej tylko 
należy odpowiednio więcej i to tern więcej, im 
więcej w  mieszance znajduje się spirytusu. Jest 
to łatw o zrozum iałe zw ażyw szy, że spirytus 
posiada zaledwie 60% w artości opałowej w  po
równaniu z benzyną (spirytus 6 500 kaloryj 
w  1 kg, benzyna — 10 500). Temu niekorzystne
mu dla mieszanek stanowi rzeczy nie jest w  s ta 
nie zaradzić żadna dialektyka, z którą ze stro 
ny zwolenników m ieszanek mieliśmy sposob
ność w  ciągu ostatnich trzech lat się spotykać. 
Z tą spraw ą ma się rzecz tak samo jak np. 
z faktem, że dla osiągnięcia tej samej tem pe
ra tu ry  pomieszczenia, w  którem  się piec znaj
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duje, należy spalić znacznie więcej drzew a niż 
węgla kamiennego i to z tej samej przyczyny.

Z tych powodów m ieszanka spirytusow a po- 
w innaby być nieco tańsza od czystej benzyny, 
aby  w yrów nać konsumentowi (automobiliście) 
niekorzyść, w ypływ ającą z jej stosowania.

S trona gospodarcza problemu przedstaw ia się 
następująco: przez wprow adzenie na rynek w e
w nętrzny  w  drodze półprzym usowej pewnych 
ilości spirytusu dla celów mieszania z benzyną, 
zmiejsza się o tę ilość zbyt benzyny. Skutek 
tego stanu rzeczy dla przem ysłu naftowego w y
raża  się w  zwiększeniu stratnego eksportu ben
zy n y  o równoznaczną ilość, ilości spirytusu, 
umieszczoną pod postacią mieszanek. S trata  
przem ysłu naftowego nie jest mała, zw ażyw szy, 
że różnica pomiędzy ceną eksportow ą a  krajo
w ą w ynosi około 30 gr. na litrze; ogólna stra ta  
dla przem ysłu naftowego z powodu zm niejsze
nia mu rynku zbytu przez spirytus, przyjmując 
z a  podstaw ę zbyt spirytusu na 8 180 000 litrów, 
w yniesie więc w  r. b. około 2 500 000 zł. Do 
s tra ty  tej doliczyć należy s tra ty  Skarbu P ań 
stw a z powodu pozbawienia w  ten sposób w pły
w u z podatku konsumcyjnego od tej samej ilości 
benzyny, w ypartej na eksport, po 11,4 gr od 
litra, co czyni około 1 miljona zł rocznie. Bez
pośrednie s tra ty  na imprezie m ieszankowej w y 
noszą ogółem 3 500 000 zł rocznie.

Uzasadnieniem dla zarządzenia powodującego 
tak  poważne s tra ty  dla jednej z gałęzi krajow e
go przem ysłu m ogłaby służyć tylko ta okolicz
ność, iż inna gałąź wytw órczości, bardziej w y 
m agająca pomocy, odniesie korzyść w iększą, 
a przynajmniej taką samą. W  danym  wypadku 
korzyść z w prow adzenia m ieszanek odnieść 
miało rolnictwo, w ym agające w  chwili obecnej 
poparcia. Oczywiście korzyść, k tórą rolnictwo 
z  akcji m ieszankowej odnieść by miało, uzyska
na być powinna w  sposób zw ykły, t. zn. z w y 
korzystania konjunktury rynkowej, na k tóry  spi
ry tus do celów napędowych dostał się dzięki 
akcji rządowej (ustaw a o przymusie domieszy- 
w ania spirytusu do benzyny i pod jej presją za
w arta  umowa z w iększością wielkich przedsię
b iorstw  naftowych).

Osiągnięcie przez rolnictwo zysku na produk
cji spirytusu do celów napędowych w  sposób 
w yżej naszkicow any nie jest możliwe, jak się 
to okazuje z analizy obecnych warunków  ryn
kowych.

Monopol Spirytusow y, w ychodząc z założe
nia, że m ieszanka powinna być sprzedaw ana po 
cenie równej cenie czystej benzyny, inaczej bo
wiem  nie znalazłaby zbytu, sprzedaje spirytus 
przeznaczony do tego celu po cenie równej ce
nie fabrycznej czystej benzyny loco rafinerja. 
Cena ta, przekalkulowana loco zakład obezwa- 
dniający spirytus, daje 25 gr za 1 litr sp iry
tusu. W  cenie tej mieści się koszt obezwodnie- 
n ia spirytusu, dowozu z gorzelni do zakładu 
obezwadniającego, koszt środka skażającego, ce
n a  zakupu spirytusu oraz koszty handlowe Mo
nopolu. Z wyżej wymienionych kosztów  znane 
mi są tylko dwa, a mianowicie koszt obezwod- 
nienia, w ynoszący 18 gr od 1 litra oraz koszt

środka skażającego — 3 gr od litra, razem  w ięc 
koszty te pochłaniają 21 gr, pozostaw iając z ce
ny 4 grosze na koszt nabycia spirytusu oraz 
wszelkie inne, z manipulacją tow arem  zw iązane 
wydatki.

Z powyższego okazuje się, że rolnictwo nie- 
tylko żadnych korzyści ze spirytusu m ieszan
kowego by nie osiągnęło, lecz naw et ponosić by  
musiało straty . Przyjm ując bowiem, że w szel
kie inne koszty na litrze spirytusu w ynoszą tyl
ko 1 gr, pozostałoby 3 gr na litrze dla gorzelni 
na koszt nabycia ziemniaków i koszty przerobu. 
Licząc nawet, że koszty przerobu byłyby  prze
rzucone (za zgodą Monopolu Spirytusow ego) na 
spirytus konsumcyjny (trunkowy) — to i w  tym  
najkorzystniejszym  dla rolnika wypadku, jako 
jego dochód w ypadłoby 3 gr na litrze spirytusu, 
t. zn. mniej więcej 3 złote na 10 korcach ziem
niaków, oraz t. zw. w yw ar, co do w artości któ
rego do dnia dzisiejszego toczą się zacięte spo
ry. Ponieważ koszt kopania ziemniaków w  oko
licach naw et znacznie od W arszaw y oddalonych, 
wynosi obecnie około 20 gr od korca, to p rzy
chód plantatora ziemniaków po potrąceniu kosz
tów  kopania z jednego korca w yraziłby  się co- 
najmniej kwotą 10 gr, pomniejszoną o koszty 
dowozu do gorzelni tak, iż przeciętny dochód 
brutto z m orga ziemniaków nie przekroczyłby 
7 do 8 zł. Cyfra ta sam a za siebie mówi i zu
pełnie dobitnie dowodzi, iż spirytus przezna
czony do mieszanek w  wolnej konkurencji z ben
zyną nie jest w  stanie dać rolnictwu zysku 
równoważącego s tra ty  przem ysłu naftowego, 
lecz przeciwnie, dając s tra ty  dla rolnictwa, po
w iększa sumę stra t w ynikłych dla gorspodar- 
stw a społecznego z niedość głęboko przem y
ślanej akcji.

W yjściem z tej sytuacji byłoby tylko takie 
podniesienie cen spirytusu m ieszankowego 
z utrzymaniem przymusu dom ieszywania do 
benzyny, któreby pozwoliło na opłacenie rze
czyw istych kosztów  produkcji spirytusu, co jed
nakże pociągnęłoby za sobą tak znaczne po
drożenie kosztu m aterjałów  napędowych, iż led
wie w egetujący u nas automobilizm zostałby zu
pełnie zniszczony.

Akcja mieszankowa skazana byłaby w ięc na 
zupełne niepowodzenie, gdyby nie interw encja 
Monopolu Spirytusowego, k tóry  zbyw a spiry
tus przeznaczony na cele napędowe po cenach 
o wiele niższych od kosztów  nabycia. In ter
w encja Monopolu kosztuje Skarb Państw a nie
mało, jeżeli przyjąć pod uwagę, że gorzelnie 
nie są w  stanie dostarczać spirytusu dla celów 
m ieszankowych po cenie niższej od kosztów  
ziemniaków, jęczmienia i opału („Rolnik Ekono
m ista“ Nr. 5 z r. 1932), a które to koszty w y 
nosiły w  kampanji 1931/1932 38 groszy za litr 
surówki. Dodając do tych kosztów, koszty obez- 
wodnienia i denaturacji, otrzym ujem y jako koszt 
w łasny jednego litra spirytusu obezwodnionego 
conajmniej 60 gr, podczas gdy Monopol o trzy
muje ze sprzedaży 25 gr. Różnica przeszło 35 gr 
jest kosztem  interwencji. Na 8 180 000 litrów  
rocznego zbytu spirytusu do celów napędowych,
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Monopol względnie Skarb P aństw a traci przeto 
conajmniej 3 miljony zi.

Można już teraz ułożyć bilans w yniku w pro
w adzenia spirytusu do napędu:

s tra ty  przem ysłu naftowego 2 500 000 zł
s tra ty  Skarbu P aństw a na podatku 1 000 000 zł 
koszt interwencji 3 000 000 zł

Razem 6 500 000 zł

dochód brutto rolnictwa z inter
wencji 3 000 000 zł

okazuje się więc, że kosztem  6 500 000 złotych, 
dochód brutto rolnictwa zw iększony zostaje za

ledwie o 3 000 000 zł. C yfry przytoczone w yka
zują, że znacznie korzystniej dla gospodarstw a 
społecznego byłoby, gdyby interw encja Rządu 
nie dochodziła do rolnictwa poprzez spirytus, 
lecz w prost. Skarb zam iast odbierać spirytus 
powinien raczej w ypłacać dotychczasow ą cenę 
kupna w prost rolnikom, zaoszczędziłby przytem  
na całym  szeregu ubocznych kosztów, ponoszo
nych tak przez Monopol Spirytusow y jak i rol
nictwo. Pomoc w  tej formie nie zniew alałaby 
przem ysłu naftowego do ponoszenia miliono
w ych strat, uniemożliwiających mu pow iększe
nie produkcji i przezw yciężenie dzisiejszej cięż
kiej sytuacji gospodarczej, a którego ofiary, jak 
to w ykazaliśm y wyżej, nie są w yrów nane ko
rzyściam i rolnictwa i Skarbu Państw a.

DZIAŁ. PRAW NY

USTAWY I ROZPORZĄDZENIA.

Doręczanie pism sądowych przez pocztę w  po
stępowaniu cywilnem i karnem  unormowane zo
stało rozporządzeniem  z dnia 30 w rześnia 1933 
roku. Dz. U. Nr. 76, poz. 548.

Doręczanie pism sądowych przez organa 
gminne w  postępowaniu cywilnem i karnem  
unorm owane zostało rozporządzeniem  z dnia 30 
w rześnia 1933 roku. Dz. U. Nr. 76, poz. 549.

Ustawa o uregulowaniu stosunków celnych
z roku 1924 zmieniona została częściowo rozpo
rządzeniem  P rezyden ta Rzeczypospolitej z dnia 
9 października 1933 roku. Dz. U. Nr. 78, poz. 
554. Zmiany dotyczą upoważnienia do stosow a
nia ulg celnych, zwalniania od cła, oraz ograni
czeń przywozu, w yw ozu i przewozu tow arów.

Rozporządzenie o taryfie celnej z roku 1920 
zmienione zostało częściowo rozporządzeniem  
z dnia 10 października 1933 roku. Dz. U. Nr. 79, 
poz. 566. Zmiany dotyczą przepisów  o opłatach 
manipulacyjnych, akcydencji oraz opłatach od 
zaświadczeń, w ydaw anych na praw o przyw ozu 
i wywozu.

Postępowanie celne unorm owane zostało roz
porządzeniem  M inistra Skarbu z dnia 4 paździer
nika 1933 roku. Dz. U. Nr. 77, poz. 552. Rozpo
rządzenie to, obejmujące całokształt przepisów, 
dotyczących postępowania celnego, weszło 
w  życie dnia 11 października 1933 roku i zastę
puje szereg  rozporządzeń, w ydanych w  tym  za
kresie w  latach od 1930 do 1933. Do rozporzą
dzenia dołączono szereg załączników, z których 
Z a ł ą c z n i k  II, dotyczący zakresu ulg dopu
szczalnych p rzy  określaniu w  dokumentach han
dlowych rodzaju niektórych towarów, obejmuje 
tow ary  z pozycji 198, t. j. m inerały asfaltowe 
i t. d. oraz z pozycji 200 p. 8 a, b, t. j. waselinę

bez w skazania wagi i opakowań, — a Z a ł ą c z- 
n i k  III, dotyczący tabeli tarow ej, obejmuje: po
zycje 196 i 197 ropa naftowa i pozostałości po 
dystylacji, poz. 200/1 gazolina i benzyna, poz. 
200/2, 3, 4, 5, 6 nafta oraz oleje pędne i sm arow e, 
poz. 200/7 parafina, poz. 201 sulfokwasy nafto
we, oraz poz. 202 w osk ziemny i bitumiczny, 
określając w  każdym  poszczególnym w ypadku 
wysokość ta ry  w  procentach w agi brutto.

Ulgi celne unorm owane zostały  rozporządze
niem z dnia 11 października 1933 roku. Dz. U. 
Nr. 78, poz. 555. Ulgi dotyczą m iędzy innemi 
oleju sm arow ego ciężkiego, używ anego przy  w y
tłaczaniu z porcelany artykułów  elektrotechnicz
nych, den żelaznych i stalow ych dla t. zw. ko
tłów  krakow ych i innych.

Ulgi celne unormowane zostały  rozporządze
niem z dnia 11 października 1933 roku. Dz. U. 
Nr. 78, poz. 557. Ulgi dotyczą cła normalnego, 
zaw artego w  II kolumnie taryfy  celnej przyw o
zowej.

Rozporządzenie w  sprawie ceł maksymalnych
z roku 1928 zmienione zostało częściowo rozpo
rządzeniem  z dnia 11 października 1933 roku. 
Dz. U. Nr. 78, poz. 558.

Zakaz przywozu niektórych tow arów  w ydany 
został rozporządzeniem  Rady M inistrów z dnia 
11 października 1933 roku. Dz. U. Nr. 79, poz. 
561. Zakazane do przyw ozu tow ary  wym ienio
ne zostały w  trzech załącznikach, z których 
Z a ł ą c z n i k  Nr. 2, obejmujący tow ary, któ
rych przyw óz zabroniony został w łącznie do dnia 
20 kwietnia 1934 roku wym ienia m iędzy innemi 
także: z pozycji 198 m inerały asfaltowe i t. d. 
z  pozycji 199 m inerały asfaltow e i t. d. z poz.
200 pp. 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7 produkty dystylacji 
ropy naftowej i t. d. z w yjątkiem  w aseliny, z poz.
201 sulfokwasy naftowe oraz ich sole, oraz 
z poz. 202 z p. 2 wosk ziem ny surowy.



Zeszyt 20 „PRZEMYSŁ NAFTOWY“ Str. 553

Ordynacja pocztowa uzupełniona została roz
porządzeniem  z dnia 23 w rześnia 1933 roku. Dz. 
U. Nr. 80 poz. 573.

Taryfa pocztowa uzupełniona została rozpo
rządzeniem  z dnia 23 w rześnia 1933 roku. Dz. 
U. Nr. 80, poz. 574.

Taryfa pocztowa uzupełniona została rozpo
rządzeniem  z dnia 23 w rześnia 1933 roku. Dz. 
U. Nr. 80, poz. 575.

Rozporządzenie o wodzie do picła i potrzeb 
gospodarczych z dnia 27 sierpnia 1933 roku ogło
szone zostało w  Dz. U. Nr. 79, poz. 562. Rozpo
rządzenie w ydane zostało na podstaw ie ustaw y 
sanitarnej z roku 1919 i rozporządzenia P rezy 
denta Rzeczypospolitej z roku 1928 o zaopatry
waniu ludności w  w odę i określa w łasności, ja
kie posiadać w inna woda, przeznaczona do pi
cia, do celów gospodarstw a domowego, do w y
robów artykułów  żyw ności i t. p.

Stosunki służbowe osób, powołanych do służ
by wojskowej, unorm owane zostały  ustaw ą 
z dnia 17 m arca 1933 roku. Dz. U. Nr. 36, poz. 
299 w  sposób, określony jednolitym tekstem  
ustaw y  o powszechnym  obowiązku wojskowym, 
ogłoszonym  w  Dz. U. Nr. 60, poz. 455.

W edle nowych postanowień umowa o pracę 
nie może być przez pracodaw cę wypow iedziana 
ani rozw iązana z powodu powołania pracow ni
ka do czynnej służby wojskowej jak też w  cza
sie m iędzy chwilą powołania a chwilą odbycia 
tej służby o ile stosunek służbow y w  chwili po
w ołania trw ał nieprzerw anie conajmniej 6 mie
sięcy.

Także z powodu powołania do ćwiczeń i do 
służby wojskowej w  razie mobilizacji lub ze 
względu na bezpieczeństwo Państw a, jak też 
w  czasie pomiędzy chwilą powołania a chwilą 
odbycia tych ćwiczeń względnie służby, umo
w a o pracę nie może być przez pracodaw cę w y 
powiedziana ani rozwiązana.

Um owy sprzeczne z powyższem i postanowie
niami, oraz umowy, przewidujące w yraźnie lub 
pośrednio rozwiązanie um owy o pracę w  zw iąz
ku z odbywaniem służby wojskowej lub ćwiczeń 
wojskowych, są z mocy samego praw a nieważne.

Pow yższe przepisy nie mają zastosow ania je
żeli:

a) umowa o pracę ulega — w  okresie mię
dzy powołaniem a odbyciem służby wojskowej 
lub ćwiczeń w ojskow ych — rozwiązaniu wsku
tek  upływu czasu, na k tóry  została zaw arta, albo 
w skutek ukończenia roboty, dla której w ykona
nia ją zaw arto;

b) zakład p racy  lub oddział zakładu pracy, 
do której pracownik powraca, już nie istnieje;

c) zakład pracy lub jego oddział, do którego 
pracownik powraca, zmienił całkowicie technikę 
produkcji;

d) umowę o pracę można rozw iązać z w iny 
pracow nika;

e) pracownik bez w ażnych powodów nie sta
wił się do pracy przed upływem  dwóch tygodni

od chwili zwolnienia go od służby wojskowej lub 
ćwiczeń w ojskow ych;

f) pracownik w  czasie służby wojskowej lub 
ćwiczeń był prawomocnie skazany za przestęp
stw o z chęci zysku albo na karę ponad trzy  
miesiące pozbawienia wolności.

Spraw ę w ynagrodzenia pracowników w  cza
sie służby wojskowej normują osobne obowiązu
jące przepisy prawne.

JUDYRATURA I INTERPRETACJA.

Weksel na zlecenie własne. — W eksel z w y 
stawienia firmy X „na zlecenie w łasne“ i akcep
tow any przez firmę Y ustąpiony został przez 
firmę X firmie Z, k tóra w ystąpiła przeciwko 
firmie Y o zapłatę. Firm a Y zasłaniała się nie
ważnością weksla, jako opiewającego na zlece
nie trasata. Sądy m erytoryczne oddaliły skargę, 
w ywodząc, że słowa „na zlecenie w łasne“ od
noszą się do trasata, wobec czego weksel jest 
nieważny.

Sąd Najwyższy (spraw a III 2 C. 23U32) uznał 
takie tłumaczenie słów „na zlecenie w łasne“ za 
nieuzasadnione. W eksel jest papierem  w arto 
ściowym, przeznaczonym  do obiegu św iatow e
go, zatem  musi być tłumaczony według zasad, 
obowiązujących w  obrocie światowym , a w  obro
cie tym decyduje raczej treść, zrozum iana 
w  sposób logiczny, aniżeli literalne znaczenie 
użytych słów.

Oceniając treść rzeczonego w eksla w edług 
zasad prawdopodobieństwa, przyjąć należy, że 
w ystaw ca chciał stw orzyć normalne zobow iąza
nie wekslowe, że w ierzyciela wekslowego miał 
oznaczać w ystaw ca („na zlecenie w łasne“ — 
t. j. w ystaw cy, a nie trasata) i, że gdyby p rzy
jąć odmienne tłumaczenie, to p ierw szy podpis 
na odwrocie musiałby pochodzić od trasata , 
a nie od w ystaw cy.

Orzeczenie Krajowego Towarzystwa Nafto
wego w  sprawie zasadniczych postanowień kon
traktu naftowego. Krajowe Tow. Naftowe w y 
dało w  związku ze spraw ą zatw ierdzenia kon
traktu naftowego przez Sąd opiekuńczy orze
czenie następującej treści:

Krajowe Tow arzystw o Naftowe stw ierdza, że 
kontrakty  naftowe, t. j. umowy, mocą których 
właściciele gruntów  odstępują przedsiębiorstw u 
naftowemu prawo eksploatacji m inerałów  ży
wicznych, nakładają zwyczajnie na przedsiębior
stw o naftowe następujące obowiązki:

1) obowiązek jednorazowej zapłaty t. zw. 
„kontraktow ego“ przy  podpisaniu kontraktu,

2) obowiązek jednorazowej zapłaty  t. zw. 
„szybowego“ od każdego w ystaw ionego szybu 
naftowego,

3) obowiązek płacenia periodycznego w yna
grodzenia za każdy sążeń (metr) faktycznie za
jętej przestrzeni gruntów,

4) obowiązek periodycznego w ydaw ania u- 
działu brutto z uzyskanej produkcji m inerałów  
żywicznych.

W ymienione wyżej odpłaty i korzyści p r z y 
padają zaw sze:



a) zapłata wym ieniona w  p. 1) w szystkim  
kontrahentom  w  stosunku do powierzchni za
kontraktow anego gruntu, będącego własnością 
każdego z tych kontrahentów ,

b) zapłaty  i korzyści wymienione w  p. 2), 3) 
i 4) tym z kontrahentów , na których gruncie 
założono szyb i urządzenia pomocnicze, względ
nie, z których podziemia uzyskano produkcję.

Pow yższe zasady są naturalną konsekwencją 
postanowień ustaw y naftowej z dnia 22 m arca 
1908 r. (Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 61), obowią
zującej na obszarze b. Galicji, k tóra w  całości 
opiera się na zasadzie akcesji, czyli przynależ
ności gruntowej m inerałów żywicznych.

Rozdział korzyści, które wynikają z udziałów 
brutto, m iędzy właścicieli parcel, sąsiadujących 
z parcelą, na której uzyskano produkcję, nie jest 
ani praktykow any, ani możliwy, sprzeciw iałoby 
się to bowiem obowiązującym przepisom usta
w y  naftowej (przynależność gruntow a m inera
łów  żyw icznych) i ustaw y cywilnej (prawo 
w łasności indywidualnej).

Poza obowiązkami, wymienionemi w yżej 
w  punktach 1) do 4), przyjmuje przedsiębior
stwo naftowe — nie zaw sze jednak — t. zw. 
„oblig w iertn iczy“ t. j. obowiązek rozpoczęcia
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i kontynuow ania w iercenia na w arunkach w  kon
trakcie umówionych.

Obowiązek taki odnosi się zaw sze do całości 
zakontraktow anego terenu, składającego się czę
stokroć z dziesiątków i setek poszczególnych 
parcel, względnie w ykazów  hipotecznych. P rzy j
mowanie obowiązku w iertniczego w  odniesieniu 
do poszczególnych parcel, względnie w  odnie
sieniu do poszczególnych właścicieli w ykazów  
hipotecznych, w chodzących w  skład zakontrak
towanego terenu, nie jest praktykow ane i nie 
jest możliwe, ilość bowiem szybów  i ich roz
mieszczenie na danym  terenie zależeć musi w y 
łącznie od geologicznej budowy podziemia, leżą
cego w  granicach terenu, a równocześnie także 
od przepisów  ustaw y naftowej i w ydanych do 
niej rozporządzeń wykonaw czych, które już 
z góry  określają i przypisują minimalne odle
głości poszczególnych szybów  od granic terenu, 
względnie m iędzy poszczególnemi szybami, tak, 
że jakiekolwiek zobow iązywanie się pod tym  
względem  w obec poszczególnych właścicieli 
gruntów  nie byłoby naw et zgodne z obowiązu- 
jącem prawem, a pozatem  przekreślałoby moż
ność prow adzenia racjonalnej i na zasadach na
uki opartej gospodarki kopalnianej.

NAFTOWY“ Zeszyt 20

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE

Posiedzenie Wydziału Krajowego Towarzy
stwa Naftowego odbyło się dnia 10 października 
br. we Lwowie w  Sali Izby Przem ysłow o Han
dlowej. Obradom przew odniczył P rezes W łady
sław  Długosz. Po złożeniu spraw ozdania z dzia
łalności T ow arzystw a i Redakcji „Przem ysłu 
Naftowego“, przystąpiono do omówienia szeregu 
ważnych zagadnień i spraw , interesujących cały 
przem ysł naftowy. W  spraw ie Pożyczki Naro
dowej przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
z akcji przeprowadzonej w  przem yśle naftowym, 
w  wyniku której subskrybow ał przem ysł impo
nującą kwotę przeszło 5 miljonów złotych.

Następnie przedyskutow ano spraw ę nowej 
ustaw y górniczo-naftowej, podzielając te w szyst
kie zastrzeżenia w  stosunku do nowego projektu, 
z którem i w ystąpiły  Izby Przem ysłow o Handlo
we w e Lwowie i w  Krakowie, i podkreślając 
przedew szystkiem  iż chwila obecna jest w ysoce 
nieodpowiednia dla przeprow adzenia tak daleko 
sięgających zmian w  naszein ustaw odaw stw ie 
naftowem.

Po omówieniu kwestji utw orzenia w e Lwowie 
W yższego Urzędu Górniczego, co było od sze
regu lat dezyderatem  przem ysłu naftowego, 
przystąpiono do obrad nad dalszemi punktami 
porządku dziennego, a w ięc dokonano w yborów  
na opróżnione miejsca radzieckie w  Izbie P rze
m ysłowo Handlowej w e Lwowie, oraz załatw io
no szereg spraw  bieżących.

Komitet Handlowy „Polskiego Eksportu Naf
towego“ odbył w  dniu 19 października b. r. 
pod przewodnictwem  p. Inż. M arjana W ieleżyń- 
skiego posiedzenie, poświęcone aktualnym  za
gadnieniom eksportow ym .

Zarząd P . E. N.‘u złożył spraw ozdanie ze 
swojej dotychczasowej działalności w  dziedzinie 
eksportu produktów  naftowych, poczem zobra
zow ał sytuację na poszczególnych rynkach eks
portowych.

W  wyniku spraw ozdania uchwalił Komitet 
Handlowy podw yższyć ceny całego szeregu 
produktów  do poszczególnych krajów.

Następnie przedstaw ił Zarząd P. E. N.‘u 
w  szczegółow ym  referacie przebieg i obecny 
stan rokowań o zaw arcie trak ta tów  handlowych 
z Czechosłowacją, Szw ajcar ją, Niemcami, F ran
cją, Danją, Anglją i W łochami, w  części doty
czącej eksportu polskich produktów  naftowych 
do tych krajów, podkreślając doniosłość roko
wań z Niemcami, z któremi przed około 8 laty  
stosunki handlowe zostały  zerwane.

W obec niew yczerpania porządku dziennego, 
posiedzenie odroczono na dzień 26 października
b. r.

Posiedzenie Komitetu Naftowego Pożyczki 
Narodowej odbyło się dnia 18 bm. w  Sali Izby 
Przem ysłow o Handlowej w e Lwowie. Spraw o
zdanie z działalności B iura Krajowego T ow a-
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rzystw a Naftowego, któremu powierzono sprawę 
Pożyczki Narodowej w  przem yśle naftowym, 
z ło ż y ł  Dr. T. Mikucki, przedstaw iając szczegóło
wo akcję T ow arzystw a i wyniki sybskrypcji. 
Jak  w ynika z dotychczasow ych zestawień, sub
skrybow ał przem ysł naftowy na Pożyczkę Na
rodow ą kwotę ponad 5 miljonów złotych. Usta
lenie ostatecznej kw oty nie było jeszcze możli
w e gdyż ciągle napływ ają doniesienia o dokona
nych subskrypcjach.

Na wniosek P rezesa  L. Schutzmana postano
wił Komitet nie rozw iązyw ać się aż do chwili, 
g dy  w szystkie subskrybow ane przez przem ysł 
naftow y kw oty, które jak wiadomo płatne są 
w  ratach, w płacone zostaną przez subskryben
tów  do instytucyj, przyjm ujących Pożyczkę.

Członkowie Stowarzyszenia Polskich Inżynie
rów Przemysłu Naftowego subskrybowali na Po
życzkę Narodową, wedle listy sporządzonej 
przez Sekretarjat Stow arzyszenia, k tóra nieste
ty  nie mogła objąć w szystkich członków, kwotę 
115 700 zł.

Subskrypcja Pożyczki Narodowej przez Brut- 
towców. Z Państw ow ej Fabryki Olejów Mine 
ralnych „Polm in“ otrzym aliśm y pismo następu
jącej tre śc i:

„Niniejszem zawiadam iany W Panów , że 
uchw ałą powziętą w  dniu 5 października b. r„ 
k tórą przekazano nam do wykonania, upraw 
nione do zastępstw a właścicieli udziałów  brutto 
organizacje bruttow ców , a to Pow szechny Zwią
zek  B ruttow ców  w e Lwowie, Związek U kraiń
skich B ruttow ców  i W łaścicieli T erenów  Naft. 
„Pidojma“ w  Drohobyczu, oraz Kurator niezor- 
ganizow anych bruttow ców  subskrybowali imie
niem bruttow ców  6% -ową Pożyczkę Narodową 
na sumę nominalną 500.000 zł.

Subskrybow ana suma pożyczki będzie w pła
cona w  ten sposób, że stosownie do uchw ały 
Zw iązków  „Polmin“ potrącać będzie bruttow - 
com przy w ypłacie ceny kupna za ropę z pro
dukcji od w rześnia b. r. począw szy 8% (ośm 
procent) czystych dochodów (po odliczeniu 
z ceny kupna podatku rentowego, 1%-owych 
składek kuratorskich przypadających kopalniom 
do zw rotu kosztów  w łasnych i adm inistracyj
nych), z udziałów  brutto, aż do osiągnięcia sub
skrybow anej kw oty według kursu emisyjnego 
pożyczki (480 000 zł).

Dochody Skarbu P aństw a z udziałów brutto 
nie są objęte uchwałą subskrypcyjną.

Obligacje 6% -owej Pożyczki Narodowej zo
staną w  swoim czasie rozdzielone pomiędzy 
poszczególnych bruttow ców  w  stosunku do 
w płaconych przez nich kw ot na pożyczkę.

P. F. O. M. „Polmin“ uprasza przeto usilnie 
P. T. W łaścicieli kopalń, by już w  rachunkach 
przedkładanych bruttowcom  z produkcji od 
w rześnia b. r. począw szy aż do odwołania za
liczali właścicielom udziałów brutto owe uchw a
lone 8 %-owe ra ty  na pokrycie subskrybow anej 
pożyczki państwowej, a dla celów szczegółowej 
ewidencji by  najpóźniej do dnia 25-go każdego 
m iesiąca nadsyłali Państw ow ej Fabryce w  dwu 
egzem plarzach dokładne zestawienie bruttow 

ców, którym  odpowiednie kw oty na pożyczkę 
potrącono, z uwzględnieniem adresu bruttow ca, 
w ysokości jego udziału i potrąconej kwoty.

Łączną sumę potrąconych bruttowcom  kw ot 
z poszczególnych kopalń, prosim y w ykazyw ać 
w  przedkładanych „Polminowi“ miesięcznych 
rachunkach za ropę bruttow ą, tak, by ew entu
alna zw łoka w  nadesłaniu szczegółowego w y
kazu bruttow ców  nie ham owała term inowej w y 
płaty  należności za dostarczoną ropę.

Dla ujednostajnienia ewidencji uprasza się 
w ykazy  szczegółowe w ygotow yw ać według po
danego tu wzoru, a mianowicie:

Lp. Właściciol 
o/0 brutto

Dokładny
adros

Wysokość 
o/o brutto

Czysty 
dochód za 

miesiąc

Potrącona 
kwota 

z czystego 
dochodu

przyczem  w  w ykazach następnych, prosim y dla 
ułatwienia orjentacji o ile możności utrzym ać 
kolejność nazwisk bruttowców.

P aństw ow a Fabryka Olejów M ineralnych 
uprasza usilnie P. T. W łaścicieli kopalń, by  ze
chcieli w  uwzględnieniu doniosłej i powszechnie 
już ocenionej roli, jaką w  życiu gospodarczem  
P aństw a odegra Pożyczka Narodowa, przez od
powiednie ustosunkowanie się do spraw y po
wyżej przedstawionej umożliwić organizacjom 
bruttow ców  i P. F. O. M. „Polmin“ wzięcie 
udziału w  realizacji zamierzeń Rządu, k tóry  nie 
szczędzi także trudów i w ysiłków  w  kierunku 
zapewnienia przem ysłowi naftowemu zdrow ych 
podstaw  pomyślnego rozwoju.

W szelkie ewentualne reklamacje bruttow ców  
w  kwestji Pożyczki Narodowej prosim y kiero
w ać do P. F. O. M. „Polmin“ w e Lw ow ie“.

Posiedzenie Komitetu W ykonawczego „Pod
ręcznika Naftowego“ odbyło się dnia 21 b. m. 
w  Borysławiu. Porządek dzienny obejmował 
następujące spraw y:

1) Odczytanie protokołu z ostatniego posie
dzenia;

2) Odczytanie listu prof. Fabiańskiego;
3) W ykończenie prac nad „Podręcznikiem “

i w ybór naczelnego redaktora;
4) Zużytkowanie funduszu uzyskanego od

prof. Fabiańskiego;
5) W olne wnioski.

Po załatwieniu punktu 1-go porządku dzien
nego odczytano list prof. Fabiańskiego, k tóry  
zrzekł się stanowiska naczelnego redaktora 
„Podręcznika Naftowego“, staw iając rów nocześ
nie do dyspozycji Komitetu całe pobrane przez 
siebie dotychczas honorarjum w  wysokości 
9 500 zł. Uchwalono przyjąć rezygnację prof. 
Fabiańskiego do wiadomości, w yrażając Mu 
podziękowanie za dotychczasow ą pracę i nie
zw ykłą bezinteresowność. Rezygnacja prof. F a
biańskiego z należnego Mu honorarjum umożli
w ia podjęcie na nowo pracy w ydaw niczej Ko
mitetowi, k tóry  ostatnio nie dysponow ał żadne- 
mi funduszami. Zebrani uchwalili w ybrać na
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miejsce prof. Fabiańskiego naczelnym  redakto
rem prof. Bielskiego.

Uchwalono dalej oddać bezzwłocznie do dru
ku Część II Tomu I „Podręcznika Naftowego“, 
obejmującą „M etody geofizyczne“, opracowaną 
przez inż. J. J. Zielińskiego. Książka ta  powin
na już w  najbliższych tygodniach opuścić prasę.

P race nad ostatecznem  wykończeniem  dal
szego tomu „Podręcznika Naftowego“ są w  to
ku i istnieje uzasadniona nadzieja, że po w y 
drukowaniu „Metod geofizycznych“ będzie mógł 
Komitet przystąpić do jego w ydrukow ania.

W ycieczka do Rosji Sowieckiej. Dnia 22 b. m. 
w yruszy ła  ze Lw ow a w ycieczka złożona z stu 
dentów  W ydziału naftowego Politechniki i kil
ku przem ysłow ców  naftowych celem zw iedze
nia ośrodków  przem ysłu naftowego w  Rosji. 
W ycieczkę prow adzi prof. Borowicz. Z prze

m ysłu biorą w  niej udział: D yrektor S. A. „P io
nier“ dr. W eigner, inż. Niementowski, inż. Szw a- 
bowicz, oraz z Stow. Pol. Inż. Przem . Naft. 
inż. W ojnar. W ycieczka zabawi w  Rosji trzy  
tygodnie.

Od Redakcji. Z powodów od nas niezależ
nych nie w yszedł dotychczas z druku zeszyt Nr. 
8 „Geologji i S ta tystyki naftowej Polski“ za 
miesiąc sierpień, k tó ry  miał być dołączony do 
zeszytu Nr. 19 „Przem ysłu Naftowego“. W  chwi
li oddaw ania niniejszego numeru pod prasę nie 
w iem y jeszcze, czy będziem y mogli dołączyć do 
niego wspom niany egzemplarz „S tatystyk i“. 
P rzepraszając Czytelników za tę zwłokę, która 
nie została przez nas zawiniona, donosimy, iż 
po ukazaniu się najbliższego t. j. 8-go numeru 
„S tatystyk i“ uskutecznim y jego ekspedycję przy 
najbliższym zeszycie „Przem ysłu Naftowego“.

PR ZEG LĄ D  ZAGRANICZNY

Monopol środków napędowych w  Szwecji.
(Na podstawie raportu P oselstw a R. P . w  Sztok
holmie P . Inst. Eksp.) R ząd szw edzki zamiano
w ał specjalną Komisję ekspertów  dla studjów 
nad w prowadzeniem  w  Szwecji monopolu na 
import benzyny i innych m aterjałów  napędo
wych. Komisja ta  złożyła obecnie rządow i w  tej 
spraw ie memorjał, om awiający produkcję alko
holu jako domieszki do olejów mineralnych, 
w  sprawie zaś monopolu importu niektórych 
olejów m ineralnych stw ierdza Komisja, że w ido
ki na korzystny  rezultat dla ewentualnego mo
nopolu państw ow ego w  tej dziedzinie są obiecu
jące. Zdaniem jej byłoby najkorzystniej pójść 
po linji wykupienia przez państwo firm, zajmu
jących się importem olejów napędowych, nato
m iast monopol ten nie powinien obejmować 
przedsiębiorstw , trudniących się produkcją tych 
olejów w  kraju (ma ona tu na myśli produkcję 
olejów łupkowych). Co do firm importujących, 
to zakup powinien objąć całość tych przedsię
biorstw , razem  ze stacjami dystrybucyjnem i, po
zostaw iając jednak pryw atnej inicjatywie handel 
detaliczny.

Zalecając w  konkluzji w prow adzenie państw o
wego monopolu dla olejów napędowych, jako 
system u sprawniejszego, niż inne sposoby ure
gulowania importu i konsumcji, Komisja jedno
cześnie wskazuje na związek, jaki istnieje mię
dzy tą spraw ą, a różnemi problem atami natury 
polityczno - handlowej, które poleca zbadać 
przed ostateczną decyzją.

Aczkolwiek memorjał pow yższy spotkał się 
ze strony sfer zainteresow anych w  imporcie 
nafty i benzyny oraz produktów  analogicznych 
z żywemi protestam i, to jednak ocena projektu

i jego um otywowań w  prasie szwedzkiej jest do
tychczas raczej przychylną. W skazuje ona na 
możliwość udzielenia w ydatnego poparcia za
równo rolnictwu, jak i przem ysłow i m asy papie
rowej (spirytus rolniczy i przem ysłow y) oraz 
przysporzenia skarbowi dochodów, nie obcią
żając nadmiernie konsum entów dzięki częścio
wemu wyeliminowaniu zysków  pryw atnych.

Rosyjski eksport naftowy w I półroczu 1933 r.
W  pierw szej połowie bieżącego roku w yw iezio
no z Rosji ogółem 255 293 wagonów  produktów  
naftowych w artości 44,95 miljonów rubli, w  ana
logicznym okresie ubiegłego roku 265 794 w a
gonów, w artości 47,69 miljonów rubli.

Szczegółowe cyfry podajemy poniżej:

I p ó ł r o c z e :  
r. 1932 r. 1933 

w agony po 10 tonn 
Ropa surow a 13 583 9 221
Benzyna 83 802 77 567
Nafta 38 798 37 793
Olej gazowy i pędny 29 758 36 268
Oleje sm arowe 9 494 12 866
Mazut 90 223 81 296
Inne 136 283

Razem . 265 794 255 294

Z pow yższego widać, że eksport rosyjski 
zm niejszył się w  stosunku do I półrocza 1932 r. 
o 10 500 wagonów, co w ynosi około 4,1%, na
tomiast w artość w yeksportow anych produktów  
naftow ych spadła w  tym  sam ym  czasie o 2,74 
miljonów rubli, czyli o 5,7 %.



Jest do Odstąpienia patent, względnie licencja z patentu polskiego 
firmy Alctiebolaget Separator-Nobel

Nr. 9460 na: „Sposób wydzielania z olejów składników zawierających 
parafiną lub ciała podobne“
W iadom ość lub o fe rty : B iuro  O głoszeń  „PAR“ W arszaw a, ul. B rack a  17, d la  „P raw o “

Długoletni pracownik w przemyśle naftowym obecnie bezrobotny 
obejmie kierownictwo kopalni, wiercenie, ciągnienie rur i tp.

doradzi p rzy  a) zakupn ie  terenów , k tó ry ch  zna w ielki w ybór
b) zakupnie, dzierżaw ie, in sta lacji o raz  ekonom izacji kopalń
c) likw idacji (sp rzedaży) udziałów  lu b  kopalń

Zgłoszenia do Redakcji „Przemysłu Naftowego“ dla posiadacza karty ubezp. 114456

R edakcja  1 A d m in is trac ja : Lwów, Gmach Izby P rzem ysłow o-H andlow ej, u l. A kadem icka 17, T elefon  Nr. 5-46
K onto czekow e P. K. O. Nr. 153.208

rocznie 
półrocznie , 
k w a r ta ln ie .

P re n u m era ta  w raz  z dodatk iem  sta tystycznym  w ynosi:
w k r  a j u

zł. 4 8 * -  
,  2 7 * -  
„ 16*—

z a g r a n i c ą
rocznie ... 
półrocznie 
kw arta ln ie

Fr. szw . 36*— 
„ „ 22*— 
.  .  14* -

Cena zeszytu  „P rzem ysłu  N aftow ego“ bez dod atk u  „S ta ty sty k i Naftowej P o lsk i“ w ynosi zł. 2*50 (F r. szw .2’—) 
Cena ogłoszeń: % s tr . zł. 150'—, Va s t r - zł. 90*—, */» s t r - zł- 50'—, ł/s s tr .  zł. 30-—. S tro n a  zew nętrzna okładki 
50% drożej, p ierw sza s tro n a  ogłoszeń 25% drożej. P rzy  zam ów ieniach na in se ra ty  w ielokrotne udziela

A dm in istracja  specja lnych  rabatów .

W yd.: Krajowe Tow arzystw o Naftowe. Redaktor odp,; Dr. Stanisław  Schaetzcl.
Z drukarni i litografii Piller-Neuinanna, Lwów, ul. Łyczakowska 3. Telei. 7-27.
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LWÓW — PL. MARIACKI 3 
WARSZAWA -  PL. PIŁSUDSKIEGO 1 
PARYŻ 1. RUE TAITBOUT

Kopaln ie  ropy naftowej i gazu  
ziem nego — T łoczn ie  — Gazoli- 
niarnie — R a f i n e r j e  — Zakłady  
Elektryczne — F a b r y k i  M aszyn  
i N arządzi W iertniczych — War
sztaty M e ch a n iczn e  — Fabryki 
B e cze k  — O rganizacje  H andlo
we w k r a j u i z a g r a n i c ą

F a b r y k a  

M a s z y n  i N a r z ę d z i  W i e r t n i c z y c h

g a l i c y j s k i e g o  k a r p a c k i e g o  n a f t o w e g o

[WMw\ T O W A R Z Y S T W A  A K C Y J N E G O
I i dawniej BERGHEIM i MAC GARVEY

w G L I N I K U  M A R J  A M P O L S K I M

d o s ta r c z a :

W szelkich  m aszyn, u rząd zeń  i na rzędz i w iertn iczych  — M aszyn 

i a p a ra tó w  d la  rafinery ] nafty  — W yciągów , pom p o raz  w yrobów  

kutych  ż e l a z n y c h  i s t a l o w y c h ,  s u r o w y c h  i o b r o b i o n y c h

P o c z t a  i t e l e g r a f :  S tac ja  kolejowa: Zagórzany
G lin ik  Marjampolski P r z y s t a n e k  k o l e j o w y :
Telefon: Gorlice Nr. 17 G l in ik  Marjampolsk i


